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Przegląd polityczny. 
, i Lwów 22 kwietnia. 
tavania świata literackiego i naukowego 
o lepsze zabezpieczenie praw autorskich tym 
razem , zdaje się, nie doprowadzą do żadnego 
rezultatu. Paryska międzynarodowa konferen- 
cya, zwołana 15 b. m. dla rewizyi konwancyi 
berneńskiej z 9-go sierpnia 1886 roka, natrafi- 
ła na trudności ze strony państw, odznaczają: 
cych się małą produkcyą literacką. Jedne z 
nich wagty udział w kouferenoyi, zastrzegłszy 
się z góry przeciw wszeł im wynikającym stąd 
obowiązkom, inne wcale nie wysłały do Pa- 
ryża swych delegatów. Do pierwszych należą 
państwa skandynawskie, amerykańskie, Grecyu 
1 Rumuvia, do drugich Mosya i Serbia. 
Wprawdzie większe zabezpieczenie praw au- 
torskich możliwo jest bez udziału wszystkich 
bez wyjątku państw, lecz silna różnica inte- 
resów okazała się nawet między tymi krajami, 
które należą do konwenvyi berneńskiej. Uchwa- 
ły konferencyi teraźniejszej przesłane będą 
wszystkim rządom, jako propozycye ustawo- 
we, których jednak owe rządy mogą nie przy- 
Jąć, z góry zaś wiadomo, że nie przyjmie ich 
Rosya, cała rzesza państewek bałkańskich 
cała Ameryka, a inne państwa może się zgodzą 
tylko cokolwiek rozszerzyć ramy konwencyi 
berneńskiej. Przypatrzmy się bliżej o co tu 
chodzi. 

Każde państwo własuemi ustawami zabez- 
piecza w swoich granicach prawa autorskim. 
Książka i rysunek Jest własnością prywatną, 
chociaż nie w tym stopniu, co każda inna 
własność. Ziemia, kamienica, fabryka, słowem 
każda rzecz na Świecie może do skończenia 
jego należeć do spadkobierców pierwszego 
właściciela i gdyby chciano ową rzecz uczynić 
własnością ogółu, musianoby ją wykupić. Nie 
Stosuje się to jedynie do utworów ludzkiej 
myśl. Fo pewnym czasie, w każdem państwie 
innem, wygasa prawo autorskie i książkę sta- 
rego pisarzu może każdy wydawać, obraz ko- 
piowsó, sztukę teatralną przedstawiać, robiąc 
na tem inieresa majątkowe bez pytania i wy- 
nagradzania spadkobierców autora. Ale oprócz 
tego prawo międzynarodowe zabezpiecza kaz- 
demu człowiekowi jego prywatną własność za 
granicą, a wszelkie naruszenie jej wywołuje 
dyplomatyczną sprawę, która może się skon- 
czyć egzekucyą. Dla własności autorskiej 
ltuleje i pod tyu względem niekorzystny wy- 
Jatek. Do konwencyi berneńskiej, zawarte] 9 
sierpnia 1886 roku przez wszystkie pańsuwa 
europejskie, z wyjątkiem skantynawskich, Ro 
syi, [urcyi 1 ba!kańskich, wolno było za grani- 
cą przedrukowywać autorów bez ich pozwols- 
nia, jeżeli między o,czyzną autora a państwem, 
w ktorem go przedrukowano, nie było osobnej 
umowy, takie zas umowy istniały nie mię izy 
wszystkimi krajami 1 były n.ejednostajne. 
W skutek tego wytworzył się osobny przemysł 
wydawniczy , zasadzający się na łupieniu au- 
torów. Ledwie w Angli wyszłą książka, wnet 
do Stanów Zjednoozonych spiowadzano jeden jej 
egzemplarz, przedrukowywanuo w lot i sprzeda- 
wano. To samo czyniozo w środkowej i po- 
łudniowej Ameryce z hiszpańskiemi, albo z por- 
tugalskiemi książkami. Ameryka i Roya czy- 
nią to i teraz, ale przel konwencyą berneń- 
Ską tak samo się działy 1 w lunych pańsuwach, 
jeśli między niemi nie było osobnych umów. 
Podobnie czyniono z utworami dla sceny 1 £ 
tłómaczeniami Po konwencyi berneńskiej zna.- 
uio się to o tyle między państwami, któro 
przystąpiły do miej, Że autor, ziożywszy 
władzy państwowej przepisaną liczbą egzem: 
plarzy swego dzieła 1 zastrzegłszy na druku 
swoje prawa do niego, już mógi być pewnym, 
że jeśli komuś za granicą wytoczy proces 0 
nieprawny przedruk, tłómaczenie lub wys 
wienie na scenie, to sądy staną w jego obro- 
nie. W Bernie szwajcerskiem powstało mię- 
dzynarodowe biuro ala strzeżone praw autor- 
skich, lecz skład jego i oryanizacyu były tak 
niedostateczne , że autorowie byli zmuszeni 0- 
PiaGaĆ osounych agentów, którzy z pilnowa- 
nie praw autorskich zrobili sobie rzemiosło. 
Tak naprzykład, w Wiedniu są agenci pisa:zy 
zagranicznych, śledzący przez swych subugeu- 
t n jakie wychodzą we wszystkich miastuch 
t maczenia, jakie dawane są w testrach sutu- 

+ 1 opery, Pobierają oni umówione kwoty, 
które odsyłają autorom, zatrzymując sobie pe- 
wne Lonoraryum. Tu jednak dzieją się takie 
nadużycia, ze pisarze wolą za byle co z góry 
+przedawać agentom swe prawa na jakieś ca- 
te państwo, albo na część jego, na zawsze, lub 
na pewien termin. . Oprócz tej niedogodności 
wynikły jeszcze inne z nadużyć dziennikar- 
skich. Wydawanie gazet było słu.bą społeczną, 
botem się stało dla wielu zyskownym Intere- 
sem, nie mejącym nlo wspólnego z dobrem 
pablicznem. Dawniej przedrukowywanie arty- 
kułó wy dziennikarskich wypły wało z jakiejs pu- 
blicznej, czy polemicznej potrzeby , teruz się 
sposobem wydawania dzienników. 
dnero `n 80 nie bronią nawet wewnątrz je- 

gO Państwa, bo one stoją jeszcze na da- 
wnaem sta ? m zna- 
Aseni (gl Rowiską w zapatrywaniach ną zna 
td siennikarstwa. Kosztowne Artykuły, 
kcrespondencyg , otrz od osobnych 
wysłańców , ni owane. 

vy: > Meraz bardzo drogich, telegramy, 
feljetony — wszystko to, opłacone przez jeden 
dziennik, „brane jest Da inne "R wła: 
sność. Dziennik, który się o to upomni 1 po- 


skarży, otrzymuje brutalną odpowiedź, allu na- 
wet połajankę. A czem „mniej trudnosci Sla- 


wiają ustawy zakładaniu dzienqików , tem 


umiejętności i rozumtenia obowiązku względem 
społeczeństwa, jest otoczone takimi pasożytny- 
mi dziennicztami, które nawet mniej więcej 
otwarcie przyznają się do korearsiwa. 

I tak np. wychodziło w Paryżu pismo, 
które się składało jedynie z przadruków z ın- 
nych pism i nosiło tytuł Złodziej (Le Voleur). 

Zupełnie tak samo dzieje się z reprodu*- 
cyami obrazów w pismach i'ustrowanych i zu- 
tworami scenicznymi, którym dawace są inne 
tytuły dia lepszego ukrycia malwersacyi. 

Konf-rencyą paryską zwołano dla obmy- 
śłenia środków przeciw nadużyciom. Żamierzo- 
no zreformować bern«hsk e międzynarodowe 
biuro w. ten sposób, iżby niepotrzebni byli o- 
jłacani przsz autorów agenci, natomiast stowa- 
rzyszenia literackie i dziennikarskie we wszyst- 
kich krajach tworzyłyby filie owego biura i 
donosiłyby mu o zużytkowanych vbcych pra- 
cąch, oraz pobierałyby od wydawców o.reślone 
honorarya autorskie. Zamierzono dalej wydłu- 
żyć termiu, w którym wygasają prawa autor- 
skio, określić postępowanie, którego ruszą 
trzymać sią tłómacze, ułożyć projekt powszech- 
nej ustawy o przedrukach dziennikarskich 1td. 

Państwa zachodnio-europejskie, należące 
jaż do konwencyi beraeńskiej, oświadczyły się 
w zasadzie za zmianami, na które się zgodzi 
konferencya paryska, o ılə jej wnioski nie sta- 
ną w sprzeczności z ogólnemi ustawami pań- 


il stwa. Wszystkie inne kraje, z wyjątkiem Ro- 


syi 1 Serbii, wzięły udział w konierency!, nie 
obowiążując się z góry do uwzgiędnienia jej u- 
chwai. Podczas rozpraw ujawulia się prosta 
sprzeczność interesów ekonomicznych. Stanowi- 
sko Kosyi w pewnym stopaiu podzieliły inne 
kraje, a ono jest takie: rosyjscy pisarze nie cą 
czytani przez zagranicę w oryginałach, 8 w tłó- 
ma ;zeniach czytuni są bardzo mało; natomiast 
Rosya tiómaczy mnóstwo naukowych 1 Lliterwo- 
kich dzieł niemieckich, francuskich i angiel- 
skich, zatem gdyby przystąpiła do konwencyl, 
to płaciłaby zagranicy dużo, a pobierałaby od 
niej bardzo maio. Tę samą woluość bez,łatne- 
go korzystania z obcych prac pragną sobie bo- 
Gaj w części zachowaó Dania, Szwecyw i Nor- 
wegla, Rumunia i Serbia. Nawe Wiochy uwa- 
zają, że musiałyby więcej płacić obcym auto- 
rom, niź Od zagranicy Otrzymywać dla swoich 
1 nie wstydzą się podnosió tego argumentu 
pizeciw zamieczouyi środkom obrony lterac- 
kiej własności. Biany Zjednoczone, na które 
zaputruje się reszia państw amerykańskich, do- 
tąd ani słówkiem nie zaznaczyły zamiaru przy- 
łączenia się do konwencyi. 4 wielu stron wy- 
rażono przekonanie, że całą tę sprawę podnle- 
siono wyłącznie w lnteresie francuskich i au- 
gieiskich pisarzy, czytanych przez cały świat, 
ale ich sysuucya majątkowa, ich zarobki są tak 
Swiecue, Zb me ma potrzeby zabezpieczać im 
jeszcze większych dochodów. Naturalnie, iake 
TUZULLOWKLIG Nie opiera się Ra Żadnej jurydycz- 
nej pcdstawie, niemniej jednak zapewne będzie 
decyuującem dla wielu, kiedy nawe. uprawiało 


Rosję 1 Serbię do zupełnego uchylenia się od 
kont rency1. 


Coraz groźniejsze wiadomości dochodzą z 
południowej Afryki. Powstanie Matabelów ogar- 
nęio wszystkie plemiona murzyńskie. Betszua- 
nowie zbuntowali się w Ka,skiej kolonii, mię- 
usy Katrami zaczął się ruch przeciw Koerom 
uanswaalskim 1 natalszim. Obie te republiki 
zaczęły się uzbroić. Wojsko Masabelów liczy jut 
pedobno 16 tysięcy wojowników, a Buluwayo, 
st lca Rhodesyi, wpadia jakoby w ich ręce. 
1l,moza:6m zbrojne siły angielskie są bardzo 
szczupłe, bv się składają wyłącznie z garstek, 
pełurących zwykie służbę policyjną i dlatego 
rozrzuconych po Gałym kraju, a wynoszących 
1azemm do BUD ludz,. Przypuszuzają w Londynie, 
Że kulouia Kap ka sama się obioni, powoiaw - 
szy licznych kolonisiow do pospolitego rusze- 
nia, lecz inne sąsiednie ziemie, za,ęte stosuu- 
kowo niedawno, można będzie utrzymać tyiko 
zbrojną siłą zwerbowauą w Anglu. Pierwszym 
powodem powstania piem.on murzyńskich jest 
to, że Europejuzycy wybih im mnostwo byuła, 
aby się nie szerzysa jakaś zaraza; następnie 
dopiero, zdobyta nad Europejczykami przewaga, 
obudziła wśrod Matabelów 1 bBetszuanow chęc 
uwolnienia się od ubcego panowania. 


Zjazd petersburski. — Reforma wyborcza. 
Fiszy nam z Wiednia, 21 kwietnia : 
Jezel festyny, urządzane w Petersburgu 

na powitanie księcia Ferdynanda mają Osiubi0 
wrażenie zjazdów w Wenecyi1 Wiedniu 1 trój- 
przymierzu mocarstw Gentralnych praeci waia- 
wio rosyjsko tranousko-bułgursky vakże Lgę po- 
tròjng to wudno przýpušuió, aby vwu cel 
dopisał. Owacye dla słowianskiego neuficy wy- 
Woiają raczej uumorystyczay, niź poważny efekt. 
Przyczyni się do tego pojawienie si, na plerw 
szym planie sławnego uciekiniera w wojnie 
serbsku-turevkiej Uzernajewa, któr, w r. 1877 
tek śmieszną rolę odegrał w Pradze, dokąd 
przybył z najlepszym apetytem na ulzię siv- 
wiańską, przeg Ztórą jeduak z rozkazu Andras- 
segu, Jako pospuiity agitator uliczny w towa- 
rzystwi0 dwóch żauda:imów został udstawiony 
do granicy saskiej. Rosyjski Baratieri redwwivus, 
Rtócy wk znakoiaicie uciekał nA czele Serbów 
Przed Turkami pod Aleksinaczem, jako opie- 
kun ks. Fordyuwnda Kuburgskiego, jaskrawo 
uwydatnia cały humbug tej najnowszej trancu- 
skO-rusyjsko słowiańskiej «wolucyi! Nie, takie 
komedye me mogą umponować nikomu. Zs 
zwłaszcza nie imponują w Wiedniu, 0 tem najle- 
piej świadczy pobieżna uw aga dzisiejszego Frem- 
denblattu, ostrzegająca Rosyg przed Wszelalem 
ulęozanielma się do kuścieinej kwestyi bulgar- 
skiej. Wprawdzie owej kwestyi schyżmy bul- 
garskiej mie przypisujemy żadnej politycznej 


| tak, że okoiu pułowy ma)e uowa rada będzie 


| miastu nie przyniosą. Gdyby zaś dzielnice wy- 


„tutejszy nawet na tem polu sprzeciwia s.ę 
| wazəlkiaj 'n erwencyi rusyjskiej w wewnęt-zne 
sprawy bułgarskie, i powołuje się na ostatni 
rosyjski protocole de desinteressement, dowodzi to, 
ża rząd tutejszy jest istotnie zdecydowany nie 
dopuścić żadaego rozwielmożnienia się wpływu 
rosyjskiego na półwyspie bałkańskim. Dzienni- 
kom warszawskim cenzura zabroniła podnieść 
znaczenie zjazdu wiedeńskiego, a przypomniała 
im, że dzienniki rosyjskie „nie przy pisują mu 
żadnej doniosłości!*. Najzsqozniejsze manewra 
cenzury nie zdołają jednax wmówió w publi- 
czność, że właściwie nowa epoka dziejów euro- 
pejskich rozpoczyna się od wizyty Ferdynanda 
bułgarskiego w Petersburgy, 

Walee rozprawy nad reformą wyborczą 
rozpoczęły się wczoraj wśród wyraźnej apa*yi 
Izby poselski j, ale dzięki mowie dr. Madey- 
skiego, podniosły S1Ę chwilowo na wyżynę naj- 
poważniejszej dyskusyi parlamentarnej. Były 
minister oświecenia dobitnie podniósł naszą 1n- 
dywidualność narodową, opartą na wiekowej 
samodzielności Polski, na odrębnem history- 
cznem i cywilizacyjnem posłannictwie narodu 
polskiego, na odmiennym rozwoju ekonomi- 
ocznych i socyalnych stosunków, na narodowej 
solidarności, uszlachetnionej głębokością uczuć 
religijnych. „To wszystko wytworzyło właści- 
wy charakter narodu i kraju naszego, tudzież 
potrzeby pod względem cywilizacyjnym, socyal- 
nym, politycznym, narodowym i ekonomicznym 
wielce odmienne od potrzeb innych krajów mv- 
narchii.* Niemal w tych samych słowach wrze- 
śniowy adres Sejmu galicyjskiego r. 1868 uza- 
sauniał znanę rezolucyę, domagającą Slę auto- 
nomii dla Galicyi. Jakoż niepodobna negowaćó 
owej historycznej 1 naturalne; naszej odrębno- 
ści wobec starych prowincyj austryackich, któ- 
re od wieków rozwijały się według tych sa- 
mych pel.ycznych, socyalnych i ekonomicznych 
prawideł. Możemy w-ę6 zawierać sojusze z wszyst- 
kiem stronnictwami austrygckiemi, ale nie mo- 
żemy się rozpłynąć w Żadnem z nich. Ta wa- 
zua prawda w dobitny sposob uwydatnmiła się 
we wczorajszej mowie p. Madeyskiego. Właśnie 
na mocy owej nawuealnej uwrodowej odrębności, 
wyraźniej, má inne stronnictwa, krępowane 
często specyalnemi hasłami, widzimy rzeczywi- 
sty in:eres monarchii i bronimy go, ponieważ 
obecnie jest « n 1d6nt;czny z naszym interesem 
narodowym. “Także owa solidarność z braómi 
po za grenicami państwa, .o której wspomniał 
p. Madeyski, 1 która zaniepokoiła A. fr. Fresse, 
w mezem ui narusza rzeczywistego interesu 
Austro-Węgier. OUwszoin fakt ze ios owych 
braci po za kordonem obudzą tylko współczu- 
cia i litość naszą, a nie zazdrość, stanuwi je- 
dən z najpomyślmejszych na polu polityki mię- 
dzyparodowej owoców roztropnej polityki, Któ- 
re w Wiedmu względem uks zapanowała od T. 
1866. W tej mierze nie potrzeba żadnego clair 
obscur.  Uwszem, najdobitulejsze podnoszenie 
naszej historycznej &utonomli narodowej, naj- 
dokiadniej wómaczy 1 uzaskdnia Laszą satzerą 
1 skuteczną dbałość o prawdziwe dobro mo- 
uarchil. 


Nowa Rada miejska. 


Mniej więcej za ILieSląc nowa rada miej- 
ska obejmie zarząd spraw gminnych. Dziewięć- 
dziesięciu dwóch bowiem radnych, ktorych na- 
zwiska podaliśmy, zostało defimutywnie wybra- 
uych, a wybory ściślejsze © ośm pozostałych 
wan. atów, tudzieź wybory Uzupełniające dwóch 
radnych w miejsce zmarłych w międzyczasie 
Edwina Herschmana i Jakóba Sprechera prze- 
prowadzone zostaną W pierwszych dniach maja, 


do wyto u me stu, ale tylko dwudziestu rad- 
nych, mógłby wybraó ludzi, których zna oso- 
biście, których jest pewny i do których ma za- 
utanie. Wtedy z pewnością ruda inaczejby wy- 
glądała i dźwignzłyby się przedmieścia, rtóre 
dziś traktowane są po macoszemu, gdyż żaden 
z radnych nie otrzymawszy mandatu od tej 
lub owej dzielnicy, nie poczuwa się też do 
obowiązku bronienia jej spscyalnych interesów. 

Trzecim komitetem, który stanął do walki 
i bardzo ruchliwą działalność rozwinął, był tak 
zwany komitet powszechny, skup ający w sobie 
przeważnie reprezentantów umysłowo pracują- 
cej inteligencyi naszego miasta. Z listy jego 
weszło też do rady kilku mężów bardzo po 
ważnych, zdolnych. ożywionych najlepszemi 
chęciami, którzy, jeżeli tylko znajdą w więk- 
szosci poparcie, rzetelne usługi miastu niewąt- 
pliwie oadadzą. Atoli i ten komitet nie może 
powiedzieć o sobie, że odniósł zwycięstwo. Wy- 
wiesił on na swym sztandarze hasło „p ecz z 
macherami,* a jednak te osoby, do których 
stosowała się owa nazwa „macherów,* pozostały 
nadal w radzie. 

Czwartym wreszcie komitetem, który po 
tamtych na swą listę skupił stusuukowo naj- 
większą liczbę głosów, byi tak zw. komitet 
chrześcijański, o tendencyi wybitnie antysemio- 
kiej. Powstanie tego komitetu, jego skład i 
działalność, otoczone były wielką zwgudkowo- 
ścią, firmy nie miał on Żadnej, pracował bez- 
imiennie, a jednak on właściwie jeden, jakkol- 
wiek zebrał tylko około 700 glosow, moze so- 
bie powiedzieć, że zwyciężył, gdyż wprowadził 
do rady takich kandydatów, Btórych szanse 
były wątpliwe. Kogokolwiek vowieia, czy to 
z miejskiej czy z mieszczańskiej, czy z po- 
wszechnej listy umieścił na swoim spisie, ten 
dzięki owym 700 głosom, oddanym na chrze- 
$tijańską listę, został wybrany. 

Rezultat ostateczny zatem wyborów jeet 
ten, że nowa rada nie przedstawia Żadnego 
jednolitego obrazu, nie uosabia w sobie zwy- 
cięstwa Żadnego hasła, lecz jest wynikiem 
kompromisów i przypadkowego zbiegu okolicz- 
ności. Logika zatem każe spodziewać się, że 
także działalność jej opierać się będzie na 
kompromisach 1 na tworzeniu przypadkowych 
większości. Dla miasta nie bardzo to pociesza- 
jąca perspektywa, zwłaszcza w nadchodzącym 
Okresie, w ktorym dokonana ma być cała serya 
wielkich robót publicznych za pożyczone pie 
niądze. W takıma składzie rzeczy tem większy 
obowiązek mają mężowie, którzy w mandacie 
radzieckim nie widzą jedynie środka do zasp »- 
kojenia o.obistych ambıoy1, lecz na prawdę do- 
bro miastą na celu mają, czuwać troskliwie 
nad tem, aby gospcdarka wiejska była Oszczę- 
dng 1 aby osiawiony szlendryan magistracki nie 
rozwielmożniai się tak, jak dawnyrmi laty, 


Mowa posla St, Madeyskiego, 

Podczas dyskasyi w Izbie nad projektem 
reformy wyborczej wygłosi p. Madeyski 1mie- 
niem Koła Polskiego mowę, którą podajemy w 
obszerniejszem Sireszczeniu. 

Na wstępie oświadczył mówca, że chciał- 
by stanowisku Łolaków wobec projektu rządo- 
wego przedstawić x tą Otwartuścią 1 szczero- 
ścią, którą wiuni są Polacy swojej pozycyi w 
parlamencie i która odpowiada ważności przed- 
miotu obrad, jak nielaniej zdnje się być wla- 
ściwą ze względu na przyszły rozwój rzeczy. 
W roku 1873, przy zaprowadzeniu bezpuśre- 
dnich wyborów do Rady państwa, posłowie 
polscy założyli przeciw projektowi oweimu pro- 
test 1 wstrzymali się od głosowania. Protest 
ten był, stosownie do ówczesnych parlamentar- 
nych stosunków, maniiestacyjnym wyrazem za- 
Sud, które suanowią podstawę politycznych po- 
glądów stronnictwa, zasad autonomicznych. Pań- 
suwo nasze ma już taki skład, że poszczególne 
jego królestwa 1 kraje nie są wcale prowiucya- 
mi, lecz indywidualnościami, które przeds awia- 
ją różnorodne faktyczne stosunki i potrzeby. 
(brawo! po prawicy). Jeśli zaiem 1nstytucye 
publiczne mają uszczęśliwiać w równej mierze 
wszystkie klaje — rzeczą jest naturalną, że 1n- 
stytucye te w równej mierze muszą się liczyć 
z potrzebami, które faktycznie różue są w 
poszczególnych kiajach. (Brawo! po prawicy). 

Zasaduiczy tedy, Crgwnizacpjuy ustrój ży- 
cia publiczaego w Austryl skazany Jesi LA 
rożnorodność, w nie nw jeunolitość. W1ekowa, 
sumodzielne nasza przyszłosć dziejowa, właśo1- 
woa historycznego 1 cywilizacyjnego poslan- 
nictwa naszego narodu, z gruntu odmienny od 
wszystaich innych krajów państwa rozwój na- 
szych ekonomicznyca stosunków, a w związku 
z tem, wręcz odmienne, społeczne ugrupowanie 
się ludności, charakter, Imięszane Darcdowcsó 1 
wzajemny stosunek szczepów, k.8) zwimlerzku- 
jących, a wreszcie narodowa Świadomość, Spo 
tęgowana zawsze żywam współczuciem dla uie- 
doli naszych rodakuw po za granicami państwa 
(huczne okiuski na ławach polskieb), uszlache- 
tniona tę głębią religijnych uczuć, jaką tylko 
historya Polski wlać mcże w duszę narodu (po- 
nowne oklaski na ławach polskich) — wszysw 
ko to wyryio na całem życiu publiczzem na- 
szego naroda właściwe piętno 1 stworzyło po- 
trzeby, pod względem cywilizacyjuym, społe- 
cznym, polhtycznym, narodowym 1 ekonomi 
cznym w wielu punktach różne od potrzeb 
wszystkich 1nnych krajów państwa. Cóż dei- 
wnego więc, że Polacy z urouzenia są Sutono- 
mistaini ? Nie jest to u nich z góry powzięty, 
doktrynerski, teoretyczny pogląd, «le wypływ 
najgiębszego przekonania. 

Mamy przekonanie — a rozwój politycz- 
nych stosunków w Austryi doprawdy tylko nas 
w tem umocnił, —że także dla prawa wyborcze- 
go zasada autonomii jest najsiaszniejsza. By- 
łoby niewątpliwie korzystnem dla państwa, dle 


juz mogła zabrać się do pracy. Zresztą wybory 
16 nauUpeinikjąve nie ziuietlą JUź ogólnego obra- 
zu, jakı przedstawia skład lowej reprezentacy! 
uulejskiej. Jest on tego Tudzaju, że właściwie 
żudne ze stronnictw, na które dzieli się iudnos6 
LMASTŁ Naszego, Lie Jest Z MOZU zupeiuwie ZAdO- 
wolone. Tegoroczna bowiem wybory nie przy- 
niosiy wiaściwie zwycięstwa Żudnemu z kumi- 
tetów, które sianęły do walki. Złamały wpra- 
wdzie wszechpotęgę wyborczą t. zw. komitetu 
miejskiego, czynu magistrackiego, pragnącegu 
zatrzymać dotychczasową gospudarkę, gdyz ku- 
mitet ten nie odważył się puatrzymywauc aż do 
końca samolstnej listy kandydatów w całości, 
lecz uznał za stosowne zawrzeć kompromis z 
komitetem Imieszczańskiu 1 Sporą liczbę jego 
kandydatów przyjąć do swojej listy. Skutkiem 
tego kompromisu atoli, takze mleszczański KO- 
micet musiał zrzec się nadziei przeprowadzenia 
w całości swojego programu. A kazdy, komu 
dobro miasta lezy na serou, przyzuao musi, ZƏ 
program tego komitetu Mleszczańskiegu był 
najsympatyczniejszym. Już ws Suma Okuliczność 
przemawia na korzyść stronnictwa mieszczań- 
skiego, 1ż skiada się ono Z żywiołów konserwa- 
tywnych, chrześcijanskich, Z żywiołów wreszcie, 
które najbardziej złączone SĄ z 1nteresami i 
z rozwojem miasta. Jakoż program stronnictwa 
mieszczuńskiego był najbardziej pozytywny. 
Wzięło ouo subie przedewszystkiem za zadanie 
przezrowadzić barazo doniosłą i bardzo poży- 
teczną zmianę statutu miejskiego w tym kie- 
runku, ażeby Każda dzielnica Osobno wybierała 
swoich reprezentantów do rady miejskiej. Dza- 
siejszy bowiem system, 14 każdy wyborca musi 
cddać swój głos od razu Na stu radnych jest 
wprost niedorzeczny i otwiera szerokie pole do 
nadużyć i frymarki v mandaty rudzieckie. Ża- 
den bowiem z wyborców nie może zuać wszyst- 
kich stu, na którycu głosuje, zna kilku lub co 
najwyżej kilkunastu, a co do reszty, to albo 
ufa komitetowi, który ich na liście swej posta- 
wał i na ślepo na nich głosuje, albo też trak- 
tuje ich wybór całkiem obojętnie i często gło- 
suje na nich, chociaż wie, że żadnego pożytku 


u ządzen a prawa wyborc ego według własny. h 

| potrzeb w ten sposób, aby w reprezentacyi 
centralnego parlamentu odżwierciadi ł się wier- 
ny obraz sił, nadających właściwy charakter 
każdemu z krajów (Zywe oklaski na prawicy). 
Kiedy zwrócono się do nas z wezwaniem, a- 
byśmy przystąpili do zmiany obowiązującego 
prawa wyborczego, musieliśmy sobie naturalnie 
postawić pytanie, czy autonomiczny ustrój, 
który za najlepszy uważamy, w danych sto- 
sunkuch jest możliwy d> przeprowadzenia, czy 
też nie; ubolewarny głęboko nad tem, że mu- 
selismy dać odpowiedź przeczącą; jesteśmy 
zaś na tyle szczerzy i sumienni, ża przyzna- 
jemy to jawnie i bez ogródek. Jeszcze przed 
rozpoczęciem obecnej akcyi w sprawia reformy 
wyborczej, przed mniej więcej trzema laty, 
żywiliśmy trochę nadziei; od tego Czasu 
dalszy przebieg obrad nad rzeczoną kwestyą, 
rzut oka na parlaemeutarne stosunki tej Izby 
i na wewnętrzny polityczny stan niektórych 
krajów, wpoił w nas przeświadczenie, że w 
p: litycznych kołach 0c nienie autonomicznej 
myśli, w zastosowaniu do reformy wyborczej 
jeszcze nie dojrzało, i że prseprowadzenie 
'ej myśli w obecnym stanie rzeczy jest nie- 
możliwością. l 

Musimy sobie zadać jeszcze inne pytanie. 
Czy w obeo tego należy wstrzymywać tak 
długo zmianę teraźniejszego prawa wyborcze- 
go». dopóki nie poawią się widoki przeprowa- 
dzenia zasady, którą uważamy za najlepszą ? 
Odpowiedzialności za twierdzącą odpowiedź na 
to pytanie, nie mogliśmy — szczerze mówiąc 
— przyjąć na siebie, ponieważ faktycznie 
wusimy uznać, że załatwi nie wreszcie kwe- 
styi reformy wyborczej, dom'nującej nad pu- 
blicznem życiem w Austryi od trzech lat, 
stało się neglącym i mep zepartym postula- 
tem obecnej chwili. Warujemy sobie urzeczy- 
wistnienie autonomicznej myśli na lepszą 
gTzyszłość i postanowiliśmy pod naciskiem po- 
łożenia wstąpić na drogę, którą przeważająca 
większcść Izby uznaje za jedynie moźiiwą i 
współdziałać przy polepszeniu obecnego pra. 
wa wyborczego na podstawie przedłożonego 
projektu. 

Charakterystyczną cechą projektu jest to, 
że obok utrzymania zasady reprezentacyi inte- 
resów, tworzy nową klasę wyborczą, opartą na 
podstawie tak zwanego powszechnego równegc 
prawa glosowania. Nie waham się stwierdzić. 
ze naszem zdaniem, tak zwane równe prawo 
głosowania, jako wyłączna zasada systemu wy- 
borczego, jest w ogóle, a w szczególności dla 
Austryl nieodpowiednie. (Brawo!) Każda insty- 
tucya publiczna mceże tylko wów: zas liczyć na 
zdrowy 1 żywotny rozwój, gdy wspiera się na 
prawdzie. Powszechue zaś 1 równe prawo gło- 
sowania, w zastosowaniu do tych momentów, 
które przy wykonywaniu prawa wyborczego 
są rozstrzygające, nie jest prawdą, lecz fikcyą, 
(oklaski), o ile prawo wyborcze nie uważa Się 
za cel sam w Bobie, lecz za środek do celu, a- 
by uzyskać prawdziwy i wierny obraz ludów 
przez skład reprezentacyjnego ciała. 

Połączmy w jednej klasie wyborczej wszyst- 
kich uprawnionych do wyborów obywateli pań: 
stwa. Czy można się oddawać złudzeniu, że u: 
stawowa fikcya równości zatrze odrazu fukty- 
czne różnice, jakie tak różnorodnie i tak zu- 
p łnie od woli ludzkiej niezależnie ludzi roz" 
dzieiają ? Pouczające są dia nas bardzo doświad- 
czenia tych krajow, w których istnieje już po- 
wszechne prawo głosowania. W krajach tych 
odczuwa się tak dalece potrzebę pewnego ugru- 
powania uprawuionych do głosu obywateli pań- 
stwa, że zastępuje się je surogatem. Jako suro- 
gat służą aguiatorskie organ:zacye, które jednak 
według doświadczenia, wyradzają się przy wy- 
borach w namiętną walkę klas, 1 które, korzy- 
stając z wyborów, zatruwają całe społeczne ży- 
cie danego terytorynm, względnie całego pań- 
stwa. Wynik takich wyborów może być albo 
przypadkowy, albo też zwycięztwem nagiej cy- 
try nad wszystkiem tem, co ma jaką wartość 
diu kulturalnego rozwoju ludu 1 kraju (oklaski), 
a nie rzadko zwycięztwem jednej klasy nad 
dobrem cułosci ku szkodzie ekonomicznego ro- 
zwoju ludu i kraju, nieraz takża z zagrożeniem 
najdroższych i największych dóbr społeczeń- 
stwa: religii i narodowości. (Oklaski). 

Doświadczenia tych krajów są także w 
innym Kkiernuku pouczające. Gruutowni znaw* 
cy powszechnego równego prawa głosowania w 
krajach owych stwierdzają, że nie zaspokaja o- 
no rzeczywistych potrzeb kultury, że jednak 
mimo to, tam, ¿d-lv raz zostało wprowadzone, 
Jesu nadzwyczaj) iruune do usunięGia, jako po- 
pularne w szerukich masach ludności, Oraz z 
tego powodu, że roztropni, spokojni, przedmio- 
towo myślący, putcyotyczni imęzowie nie mają 
dość odwagi przeciw niemu wystąpić. Można 
zatem w owych krajach zauważyć ruch, bar- 
dzo dia nas pouczający: wytknięty on jest w 
tym kierunku, aby przez jakiekolwiek kryte- 
Tya, zaczerpnięte z rzeczywistego ŻYCIA, usku- 
tocznió w każdym razie jakieś zgrupowanie 
wszystkich do głosu uprawnionych 1 zszerego- 
wść ich w ten sposób, aby to, ©0 rzekomo Jest 
równe, z faktycznego puuktu widzenia uczy- 
uić nierównem. (Bardzo dobrze!) W tem do- 
wód, że równość w tej dziedzinie nie jest czyn- 
uikiem, któryby można zużytkować. 

Ani rząd, ani komisya nie wychodziła z 
założenia , jakoby zasada równego prawa wy- 
torczego mogła stancwić kamień węgielny do 
wybudowania systemu wyborczego. W przed- 
łozeniu rządowem jest też utrzymana zasada 
repiezentacyi interesów. W ostatnich czasach 
stało się to rzeczą modną — a dziwna rzecz, 
że także i w kołach parlamentarnych — obni- 
żać Wartość austryackiego parlamentaryzmu; 
jako zaś nająłębsze źródło wszelkich braków 
tego parlamentaryzmu, bywa zazwyczaj zasada 
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parlamebtary zm austryrcki może śmiało wy- 
trzymać porównania — rawet o ile się weźmie 
pod rozwagą ostatnie lata — z parlamentami 
tych krajów, w których powszechne i równe 
prawo wyboreza wprowadzono. F 

Równowaga budżetowa jest przywrócona 
i utrzymana. Handlowo - polityczna akcye w 
wielkim stylu, wielkie skarbowe i sądowa 
kcdyfikacye zostały częścią jnż przeprowa- 
dzone. częścią są bliskie przeprowadzenia. 
A także w kwestyach  socyalno - politycznych 
parlament austrpachi wyprzedził ped pewnym 
względem qarlamenty innych krejów, jak- 
kolwiek ta warstwy ludności, do których 
odnosiły się r'formy, nie były w nim re- 
prezentoware Daleki jestem cd tego, aby 
zasady reprezentacyi interesów w ten sposób 
bronić, abym się z nią identyfikował; prze- 
ciwnie mnszę głęboko ubclewać, że nie było 
możliwem przy sposobności poprawy prawa 
wyborczego wynagrodzić także dawną krzyw- 
dę, wyrządzoną na podstawie zasady reprezen- 
tacyi interesów niektórym krajom przez roz- 
dział mandatów (p takiwania na ławie Polaków). 
Widzę jednak, że fsktycznie nsprawa jest nie 
możliwa. 

Muszę takża abolewać, że echo tych daw- 
nych krzywd, ztządzonych Galicyi, dostało się 
takża do nowej ustawy. Nie chcę przesądzać 
tej kwestyi, zapowiadam więc tylko odnośny 
wniosek Koła polskiego, który będzie postawio- 
ny w dyskusyi szczegółowej. Zasada reprezen- 
tacyi interesów ma Jednak tę dobrą stronę, że 
odpowiada przynajmniej w przybliżeniu fak- 
tycznemu ugrupowaniu się ludności, wytworzo- 
nemu przez życie. Gdy zaś przedłożenie rządo- 
we utrzj muje tę zasadę i tówne prawo wybor- 
cze wprowadza tylko do 5-tej kuryi, tak, że 
dotyczy ono tylko małej czsści deputowanych, 
nie mamy zatem żadnego praktycznego powo- 
du do odrzucenia projektu rządowego, ale ma- 
my inny powód i inny motyw, dosć dla nas 
ważny, abyśmy tę piątą kuryę przyjęli; motyw 
ten pol-ga na tem, ża pragnieroy rozszerzenia 
materyalnego uprawnienia wyborczego i widzi- 
my, że potem cała historya obrad nad tą spra 
wą przeprowadzonych przyniosła — inne urze- 
czywistnienie tego ce'u w tym parlamencie, 
jest niemożliwe. 

Rozszerzenie uprawnienia wyborczego przy- 
rzekliśmy jednak i chcemy przyrzeczenia dotrzy- 
maó. Zaraz na początku powstałych dążeń do 
reformy wyborczej przed trzema laty oświad 
czono z naszej strony, iż Polacy nie sprzeci- 
wiają się rozszerzeniu prawa wyborczego na 
żywieły ludowe, wykluczone dotąd od udziału 
w raprezentacyi ludu. Tej myśli zasadniczej 
trzymaliśmy się dotąd bez wahania, a jeśli so- 
bie przypomnimy liczne rokowania w tej spra- 
wie, to może także pozostanie nam w pamięci 
i to, iż pominąwszy ówczesny rząd, właściwie 
Polacy byli tymi, których inicyatywie zawdzię- 
czać należy rozszerzenie praws wyborczego po 
za pierwotnie proponowane koło przemysłowych 
i fabrycznych robotaików. Walka o polityczne 
prawa ma tę właściwość, iż także dla codzien- 
nego użytku prowadzona jest nadzwyczaj ostrą 
bronią i wskutek tego jest to codziennem zja- 
wiskiem, iż zarzuty i oskarżenia najróżnorod 
niejsze miotane bywają przeciw wszystkim lu- 
dziom spokojnie myślącym. 

Prawda, że staramy Się zawsze przy Yoz- 
ważaniu spraw crganizacyjnych działaó z prze- 
zernością i rozwagą, chcielibyśmy, o ile to od 
nas zależy, unikać skoków i niespedzianek, kra) 
i lad qrzestrzegać przed obiecankumi fałszy- 
wych proroków, ale małeduszność w przyzna 
waniu praw politycznych rie lsży rzeczywiście 
w charakterza Polaków. Niech mi wolno będzie 
z dumą wskazaó xa nesze stera polskie dzieje, 
na ów pamiętny dzi: ń u sckyłku zeszłego wis- 
ku, w którym stary sejm polski, wielką, św at 
poruszejącą kwestyę równouprawnienia trzecie - 
go stanu rczwiązał w spokojny, szczodry i pię- 
kny sposób. Ale i dzis w usszym kraja stars- 
my się według możności. przy najsilniejszem 
naprężeniu sił ficansowy.h przez usilna pop:e- 
ranie szkolnictwa, szerzyć i pogłębiać oświatę, 
a mianowicie netylko w tym celu, aby zdol- 
mośó zarobkową najniższych warsuw roz:zerzyć, 
i wzmocnić; nam przyświeca także większy cel 
aby szerokie masy ludu podn esć , ducha oby 
watelskiego podniecić i narodowe poczucie spo- 
tęgować, a w ten sposób zawsze świeże siły i 
coraz szersze koła wsiągnąć do ws,óldziała 
nia w wypełnianiu tych tak ciężkich obowiąz 
ków, jakie na nas Opatznsśó nałożyła i które 
w obec historycznej misyi Austryi na tym wy- 
suniętym na wschód posterunku z wi lkiemi 
trudnościami spełniać jesteśmy gotowi. (Oklaski 
na ławach polskich). ) 

To, czego pragnięmy dla naszsgo kraju, 
dajemy także innym i dlaiego życzeni» rozsze- 
rzewa prawa wyborczego jeat u nas rzeczywi 
ście poważźzem. Gdy tedy mə ma iunego srid- 
ka do przeprowadzenia tego postulatu, bądzie 
my głosowali zu projektem rządowym, & odda 
jąc za nim Labze głosy, w tej poważnej chwili, 
w której zamknięty zostanie dlugi, pełen tres i 
i wypadków peryot politycznego Życia w Au- 
stryi, ożywieni jestesmy najszczerszermni 1 Nój- 
gorętszemi życzeniami, aby wj nowej ustawie 
danem tylo ctworzyć nową sze:ęśliwą epokę 
dla dobra wszystkich krajów i ludów, dia po- 
myślności państwa, którego dobru i mocarstwo- 
we stenowisko Polakım zawsze ua gercu leży. 
(Żywe oklaski na ławach polskich Mówca od- 
biera z wielu stron powinszowania). 


lorzyska olimpijskie, 
Ateny 11 kwietnia. 

Wezoraj zgromadziło się w Stadyum około 
60 tysięcy widzów, a wielu ulokowało sią na 
drodze, okalającej arenę Btadyum Przyczyną 
tak ogromnego zgromadzenia był zapowiedzia- 
ny wyścig na drodze maratońskiej. Zann je- 
duak z Maratonii nadbiegli wyścigowcy, roz- 
poczęto tymczasem w Stadyum o godzinie 3» 
igrzyska. i 

I, Bieg ua 110 metrów. 

Z sześciu współzuwodników w tych wy- 
ścigach pokoneł wszystkich p. Burke, odbyw- 
szy drigę w przeciągu 12 sekund, zawisła więc 
na ruszcie chorągiew amerykanska. Drugim 
stanął u mety p. Hefuazn. 

Il, Skoki w górę 

Z tej szermierki wyszedł zwycięsko Ame- 
rykanin p. Clark, skacząc na wysokość 1,81 m. 
Drugim kył p. Garret, także Amerykanin. 

LII Bieg na 100 metrów z przeszkodami. 

Do wyścigów tych dopuszczeni byli oprócz 
p Reichla, który zrzekł się wsęółzawodnietwa. 
także pp.: Anglik Kulding, Ameryzanie Curtis i 
Hoyt. Pierwszy | rzy biegł do mety p. Kuldiog. 
Znów więc chwała amerykańskim sportamenom, 


PEAT TEZ ANJA NAERKAKA > POZZOKŁE 


udział wszyscy Grecy, ponieważ niektórzy z nich 
zdecydowali się przypłacić nawet życiem w po- 


1V. Skoki przez drążek. | 

Do wysokości 2,60 metrów uczestniczyli, 

w tym zapasie także Grecy, potem jednak mu- | Po długiej walce Grek zmusi 
sieli ustąpić pola chwały Amerykanom. Dwaj |knięcia przed sobą, m grzmot oklasków był 


synowie Nowego świata, pp. Tyler i Hoyt, przez 
całą godzinę walczyli z sobą o lepsze, sż wre- 

szcie pierwszy z nich przeskoczył drążek umc- 

cowany na wysokości 3,80 m., czem pokonał 

przeciwnika. Do oklasków publiczności, radują- 

cej się tak świetnem zwycięstwem, dołączył 

ks. Jerzy swoje powinszowanie, nuścisnąwszy 

zwycięzcy dłoń. Chorągiew ameryksńska po raz 

częarty pojawiła się wczoraj na maszcie. 


V. Droga Maratońska na 40 kilometrów. 


Wczoraj po południu wyjecheli wszyscy 
szermierze do Maratonu, gdzie komitet przygo- 
tował dla nich stosowne przyjęcie. Z rana dnia 
dzisiejszego pogoda się poprawiłe, a wiatr 
ucichł; po południn zaczął wprawdzie padać 
drobny deszczyk, lecz podróżni tem się nie zra- 
żali. Przed południem w miejscowym kościół- 
ka odbyło się nabożeństwo, w którem wzięli 


trzebie. Wszyscy mieszkańcy Maratonu życzyli 
szermierzom powodzenia, wytrwałości i szczę- 
śliwej drogi. Wymierzono dystanse o półtora 
metra od siebie odległe, na których uczestnicy 
wyścigu mieli stanąć po pięciu w szeregu. Na- 
stępnie losem wybrano porządek szeregów: 
Delianis, Flack, Belo- 
kas, Lermusiaux i Hrystopulog; w drugim: 
Keln r, Wasilakos, Blake, Galle i Gera 
kakis; w trzecim: Grygoryn, Lagoudaki, La- 
wrent:s, Wretos i Papasimeon, a w czwartym: 
Kafedzis, Luiz i Masouras, razem 18 uczestni- 
ków. Ubrania ich były lekkie i składały się 
tylko z najniezbędniejszych części; czapek nie 
mieli wcale. Była godzina 1 minut 57. Na da- 
ny znak wystrzałem x rewolweru kolumna ru: 
Szzła, lekka, powiewna, jakby na skrzydłach 
się wznosząc, tylko muskając ziemię. Przez pe- 
wien czas wszyscy poruszali się jednakowo 
szybko, ale pewoli pp. Lermusiaux, Flack i Wa- 
silakos wyprzedzili innych, następuie trzecim 
był p. Blake, a reszta znajdowała się trochę 
dalej. W tym mniej więcej porządku dc tarli 
do wsi Pikermi, witani po drodze przez wło- 
ścian. Lermusiaux wciąż jeszcze jest na czele, 
za nim o jaki- 150 metrów Flack, mimo nie- 
zmiernie długich nóg, nie mogący dorównsć 
Francuzowi. 

Trzysta metrów za Australczykiem biegnie 
Blake. Z tyłu o kilometr drogi posuwa się ni- 
by druga grupa, a na jej czele Grek, p. Luiz, 
dalej Lawrentis i dwaj inni. Za grupą tą na 
200 metrów widaó znów garstkę, reszty już nie 
można było dostrzedz; gdy Lermusiaux przy- 
bywał do wsi Pikermi, ostatni szsrmierz znaj- 
dował się w trzy kilometrowem od niego odda 
lenin. W 20 ym kilometrze biegu p Lermu- 
siaux osłabł, ncgi odmówiły mu posłuszeństwa; 
Francuz ju: tylko się wlecze i tak, niewyprze- 
dzony przez ni: ogo, dochodzi do 30-go kilo- 
metru. Tu musiał się zatrzymać. Oblicze jego 
było wybladłe, puls bił gwałtownie, głowa pa- 
lata. Towarzysz jego p. Grisel zaniół go do 
powozu, gdzie mu lekarz udzielił pomocy i już 
bezwładncgo cdwiózł do Aten. W drodze do 
P kermi p. Laguułaki dwukrotnie zemdlał, ale 
po odpoczynku i nacieraniach ruszył znów w 
drogę. Zatrzymał się także w biegu p. Blake, 
nie mogąc iśó dalej i wsiadł do powozu pod- 
trzymywany przez cyklistę który mu towa- 
rzyszył. 

Teraz na czele widzimy Austrałczyka, p. 
Flack, gdyż w chwili, gdy dosięgnął 33, ki 
lometra, Grek p. Luiz, był na 29 cym kilome- 
trze, a iani jeszcze dalej. Włościanie zgroma- 
dzeni po drodze, wzdychali: „pokona nas cu- 
dzoziemiec, o Boże!...* J 

Na 34 kilometrze p. Flack zwolnił k'oku, 
a zawiadowiony, iż jago współzawodnicy już 
są blisko, dobył ostatku sił i pragaął biedz jak 
najdalej, ale szermierze w białych ubraniach, 
pełni sił, które zachowali na stosowną chwilę, 
dobiegają coraz bliżej, a za chwilę p. Luiz z 
Au»tralczykiem się zrównał i po kilkunastu 
krokach zostawił go po za sobą 

Na 35 ym kilometrze p. Flack omdlały 
wsiadł do powozy. Qd tej chwili p Luiz, pe- 
łen sił nie wątpi w swe zwycię:two, szybkość 
biegu podwaja, śmiało przebiega szpalerem, o- 
toczonym przez widzów u przedmieścia ateń- 
skiego, którzy wznoszą okrzyki ną cześć QGre- 
ka i jego ojczyzny. 

Bulwar „Kifissga* i ulica Heroda Aty- 
ck'ego szczelnie zapełn one tłumami, gdyż tam- 
tędy prowadzi dioga z Maratonu do Aten; 
wszystkie okna i balkony roią sięod widzów, 
policya i konnica wojskowa torują drogę szer- 
mierzom. Mijają tak godziny całe, ale i naj- 
niecierpliwsi nie opuszczają od południa swego 
stanowiska. Wszyscy z wytężonym wzrokiem 
spoglądają ku drodze Marat ń:k:ej. Nareszcie o 
godzinie wpół do piątej rjawia rię jeden oy- 
kliste, informując, że pierwszym postępuje Au- 
stralczyk. Ale publiczność mu nie dow.erza, o- 
mal, że nie złajano. Przybyły (fi er grecki do- 
dał Grekom otuchy. Niedługo potem widać zła- 


w pierwszym stanęli: 
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PRZEGLĄD z ania 235 Kwietnia 1806. 
VI. Walka atletów. w 


ataki. || m 


| szego chłopa, który napędzał zwierzynę, 0% 


„| 
f 


-- UEP can. 1 idei wra 


Ob w. Żaby chłopi lepiej swe wek zro 


Do pierwszych zapasów wyznaczył lo:jpruć mu brzuch i grzał w jego ciepłych wnę:- | zumiali i dobrodziejstwa konstytucyi. Chłopom 
Węgra p. Topowicza i Greka p. Hrystopuloga. trznościach swe zmarznięte ręce, że włościanie | grożona, że im zarobek odbiorą. 


dowodem zadowolenia z takiego wyniku, tem | dobra ludu nie mieli na rercu. 


c= . l 
bardziej, ża zrazu liczono na skutek wręcz | 
przeciwny. 


z p. Elliot. Na widok zabawnezo Schumana jufać i na posłów ich wybierać. Wedle zszna- 
posypały się oklaski i wołania: „Brawo Schu- } Ia Una Agam Marca, oburzały go wy- 
man! Brawo Trabakulo!* (Teebakulo jest to | wlekania z dawnych aziajów wstrętnych fek- 
wielka barka, na wpół sgniła i nie do użytku). |tów postępowania panów w obec ludu, bo ze 
Wykwintnemu Anglikowi, p. Elliot, już z gó: | względu na stan dzisiejszy podnoszenie podob- 
ry winszuje publiczność wygrenej. Zaladwie; nych fa toni aa czcene JUDE włościan 
jednak stanęli na arenie, nieforemna mase j przeciw Szlaczcie, r Ludwi arvi zeznał, 
woj AE Germana rzuca się impatycznie że był tak oburzony, iż chciał zabrać głos i 
i łamie w żalaznem objęciu nicznego młodzień-, dać obwinionym należytą odprawę, lecz waku. 
ca, rzucając go na wznak na ziemię. Zwycię: tek wielkiej irytacyi i rady p. Grodzielińskiego 
ż;ł Schuman. f zaniechał tego zamiaru. Postąpienie obwinio- 

Po długiej naradzie komisya wywołuje do į; nych było tem więcej niewłaściwe i niebez- 
walki zmęczonego już i Hrystopulosa z drugim | pieczne , że przemawiali oni na zgromadzeniu 
Grekiem p. Tsitą. Słońce dawno już zaszło i | przedwyborczem , na którem było około 200 
zmrok zapadł, Publiczność żąda, by odłożyć | włościan , którzy agitacyą przedwyborczą byli 
walkę na jutro, ale komisya jest głucha na te rzaczywiście poduieseni lub nawet roznamięt- 
wołania. Wrzask i protesty powtórzyły się. | nieni, mowy podburzające mogły zaiera łatwiej 
pad wszyscy, Ż8 to a wez wywo „ cel zami M osiągnąć i włościan jeszcze wię- 
o walki zmęczonego, ale napróżno. Przy bla- cej rozjątrzyć. Ry i 
skach szarawych niknącego, świstła dziennego Obwiviony Karol Gądziński, pociągnięty 
walkę rozpoczęto. Zmiechęcona publiczność , do odpowiedzialności, twierdził, iż zalecał wło- 
opuszcza Stadyum, pozostała tylko nieliczna Ścianom wybierać takich, którzyby znali ich 
garstka. Tsita, silnie zbudowany i form atle- | biedę i za nimi obstawali, & obojętną rzeczą, 
tycznych, rzuca Się na przeciwnika i już go, czy to bdzie chłop, czy szlachcie; że radził 
e w Ak agh, aig sebar. Hnsgiopis PON. z w A się pis Pi, ni oeg KE 
os z uścisków się wydostał. alka trwa dlu- | wać, chociażby to był i duchowny, bo jak w 
go. Wreszcie Tsita obalił Hrystopułosa, ale ten rzecząch wiary należy go słuchać, tak w spra- 
nie stracił nawet w ostatniej chwili przytom- 


ł Węgra do uklę- | nie powinni zatem wybierać panów, którzy ich 
|W ten sposób traktowali i traktują, a nigdy | brzucha. Chłopi dobrze znają swoje prawa ita- 


i |włościan, że panowie i księża są ich wrogami 
W drugiej parze zjawił się p. Schuman j1 nieprzyjaciółmi, a włotcianie nie powinni im 


Prok. Ale im nie grożono rozpruciem 


kich rzeczy o rozpruwaniu brzuchów mówić im 


Obydwaj obwinieni starali się przekonać | nie trzeba było. 


Obwiniony powołuje się dalej na książkę 
ks Lubomirskiego, że włosaianom groziły w 
Polsce za drobne przewin'enia straszne kary, 
jak ucinanie głowy, wywiekanie jelit i t. dọ, a 
wyznaczania takich kar przysługiwało szlachcie. 

Prokurator wykazuje, że ten ustęp książki 
mówi o stosunkach niemieckich, co wreszcie 
także obwiniony przyznaje, ale twierdzi, że w 
inny sposób znęcano sią nad włościanami także 
w Polsce. 

Kilku przysięgłych zapytuje obwinionego 
czy powiedział włościanom, Że rozrzynsnie 
brzuchów działo się w Niemczech a nie w 
Polsce. 

Obwiniony: Nie powiedziałem, 
w Niemczech; mówiłem 
świata. 

Na tem zakończono przesiuchanie oskar- 
żonych i przystąpiono də postępowania do: 
wodowego. 

Obrońca dr. Sainfeld zastrzega sobie za- 
żalanie nieważności, ponieważ śledztwo prowa- 
dziła osoba ustawowo niedopuszczalna. 

Świadek Seweryn Głodzieliński, inżynier 
Wydziału powiatowego w Brzoszu, zaprzysię- 
żony, zeznaje, że słyszał mowy obu obwinio- 
nych i podaja treść tych przemów. Szło im a 
to, by nie dopuścić do wyboru hr. Stadniekie- 
go, względnie przedstawiciela szlachty. Obwi- 


że 
tylko o  historyi 


ności, gdyż, aby udaremnić wysiłki zwycięzcy, 
pada twarzą na ziemię. Zwycięstwo zaś wtedy 
tylko jest istotne, gdy pokonany pada na 
wznek. Tsita starał się wprawdzie przeciwnika 
odwrócić twarzą do areny, iecz bezskutecznie, 
Hrystopulos powstał i walka trwsła dalej. Dwa 
razy jeszcze padał ale zawsze twarzą do zie- 
mi. Za tizecim jednak razem, gdy go Tsita 
obalił, Hrystopu!os padając, uderzył sią o twar- 
dy brzeg areny i złamał obojczyk. Krwią obla- 
nago, ale niezwyciężoneg” atletę odwieziono do 
szpitala, skąd wyjdzie kaleką na całe życie, 
Zro:umiała teraz komisya, że publiczność 
m ała słuszncść, lecz niest ty za późno. Krwa- 


. wach pelitycznych może on błądzić i inuych |ni>ny Oyga dowodził, ża włośsianie nie pi- 


w bląd wprowadzać ; zaprzeczał on stąnowezo, 
aby był przeciw szl4chcia i ksigom występo- 
wał i o r. 1846 co mówił. 

| Obwiniony Władysław Cyga tłómaczył się 
w śledztwie, ża celem wykazania dobrodziej- 
stwa konstytucyi dla włościan, prza łetawił s'a- 
nowisko chłopa w czasach starożytnych i wie- 
kach średnich. Dlatego jedynie wspomniał że 
pan mógł chłopa zabić lub sprzedać, gdyż uwa- 
źano go za rzecz, że Polska również nia była 
wyjęta z pod tego teroryzmu i nie nie było 
nadzwyczajnego, iż pan zmarznięty na polowa- 
niu kaza! rozycuć brzuch chłopu i grzał ręce 
,w jego wnętrznośriach; mówił to atoli w du- 


winni mieć zaufania do obywatelstwa, bo oby- 
watelstwo nigdy nie było przychylne włościa- 
nom; dalej mówił wyreżuie, że panu wolno 
było zabić chłopa navędzającego zwierzynę 
i w jego wnętrznościach zagrzać sobie ręce. 
Nie moglo się io adzosić do „chińskich“ luh 
inaych stosunków, tylko do tniejszych. 

Go do przemówienia Gąlaińskiego zezua- 
je świadek, że obwiniony wyrsźnie powiedział, 
może w zapale oratorskim, że „zamałoście ich 
wyrżnęli i wywieszuli w rozu 1846, im dziś 
jeszcze to samo powiórzyóby należało“. Dalej 
obwiniony powiedział, ża „księża na to tylko 
patrią, aby chłopa cbedrzeć -i wyssać, a zre- 


wym tym i tak fatalnym w skutkach wypad- chu lojalnym, chcąc przed:tawić włościanom, | sztą są tylko naszymi wrogami“, Świadek zg- 


kiem zakończono dzisiejsze igrzyska. Dalszy 
ciąg jutro. Zygnunt Mineyko. 
mi ME 
Z izby sądowej. 
Kraków, 21 kwietnia. 

(Radykalni agitatorowie przed sąd m). 

Przed sądem przysięgłych rozęoczął się 
dz'ś$ proces przeciwko dwom akademikom o- 
skarżonym o agitacye radykalne. Mianowicie 
prokuretorya państwa oskarża 1) Karola G g- 
dzińskiego, lat 25 liczącego, rodem z Woj- 
nicza, słuchacza II roku praw na Uaiwersyte- 
cie Jagiellońskim, 
o to, że a) w mowie mianej d. 20 sierpni» 1895 
r. na zgromadzeniu przedwyborczem włościan 
w karczmie w Jasieniu, wykazywał, iż szlach- 
ta, panowia i kapłani są nieprzyjaciółmi i wro- 
gami ludu, sterają się go tylko wyzyskać i o- 
bedrzeó i przez lud nie powinni być posłami 
wybierani, i przez to wzywał, polbutzeł i ne- 
kłonić usiłował włcścian do nieprzyjaznych 
kroków grz ciw szlachcie, panom i duchowień: 
stwu, a wić przeciw poszczególuy m klasom ista- 
nam społeczeństwa i wcgóle uwieść usiłował 
mieszkańców państwa do łączenia się w nie- 
przyjazne stronnictwo. Czyn ten stanowi wy- 
stępek przeciw publicznemu spokojowi i po- 
rządkowi z $ 302 u. k; b) że przez wypowie- 
dzenie na dmu 20 sierpnia 1895 r. publicznie 
i wobec więcej lądzi pa chłopskiem zgroma- 
dzeniu przedwybo'ez6m w Jasieniu słów: „Chło- 
pi za mało wyrżnęli i wywie*zali w roky 1844 
panów i szlachty“, czyny ustawami wzbronio: 
ne zachwalał i starał się usprawicdłiwić— przez 
co dopuścił s'ę występku prz:o w publiczaemu 
porządkowi i spekojowi z $ 305 u k. Jako 
drugi obwiniovy zasiada na ławie oskarżonych 
Władysław Cyga, lat 20 liczący, urcdzony i 
zamisszkały w Judownikach, słuchacz II raku 
praw na Uniwersytecie Jagiellońskim. Akt 
o:kartenia zarzuca mu, 
1895 r. na zgromadzeniu przedwyborczem wło- 
ścian w karczmie w Jasieniu, wykazywał, iż 
szlachtą i panowie od czasów najduwniejszych 
aż do dzisiejszych traktowali lud jako bydło 
robccze, obdzierali gc, są jego wrogami i za- 
wsza gą przeszkoją w polepszeniu doli ludu, 


i przez to wzywał, podburzał i nakłonić usiio-, 


wał włośiian do nieprzyjaznych kroków prza- 
ciw szlachcie i psnom i wogóle uwieść usiło- 
wał mieszkańców peństwa do łączeniu się 
w nieprzy'azne stronnictwa. Ten czyn s'ano- 


wi wystepek przieiw publicznemu s,okojowi ' 


i porządkowi z $ 302 u. k. i podpada karze 
z $ 302 u. k. | 
Akt oskarżenia zaznacza, ża dnią 20 sier- 


pnia 1895 roku odbyło się w karczmie, zwanej | 


Wiedeń“ w Jasieniu zgromadzenie przedwy- 
borcze włościan. zwołane przez Dra Szymona 


la gromadkę kawaleryi, w p sód której bie-| Bernadzi :owskiego i innych. Celem zgromadze- 


leje postaó ezermierza; tu juź radości niczeq 
nie powstrzymasz, bo wszyscy wiedzą, że tyl- 
ko Grecy mają biały strój. Gdy Luiz przecho- 
dził koło koszar artyleryi, położonej przy uli- 
cy K fissya, wystrzał armatni dał znać publi- 
czności zebranej w Stadyum, że pierwszy bie- 
gun już jest w pobliżu. Była to godzina 4 mi- 
nut 40. W Stadyum zaprzestano skoków przez 
drążek, a oczy wszystkich skierowane były ku 
wejściu do Stadyum. U wrót stają książęta 
Jerzy i Mikołej W S'adyum milczenie, ogól: 
na cisza. W tem zjawia się postać młodzień- 
ca w białym stroju, dążącego szybko i pewnie 
do maty, zaajdującej się niedaleko królewskie- 
go trenu. 

Wrażenia, jakie ten wiłok wywołał, niec 
podobna d kładnie opisać. S$ rdecząe smiechy , 
i łzy radcśji, wrzask, oklaski, wiwaty — to! 
wszystko łączyło się razem w nsgredę dia wy- ` 
trwslości Greka. Książęte biegli razem z Lui: | 


nia było naradqzenie się, kogo włeścianie z po- 
wiatu brzeskiego na posła do Sejmu wybrać 
mają, Na zgromadzeniu tem byli cbydwaj 
obwinieni, zabierali głosi w sposób gwałtowny 
i nieprzyzwoity występowali w swych przemó- 
wieniach przeciw szlachcie, duchowieństwu i 
w ogóle przeciw klasom posiadającym. Zezna- 
niam świadŁów w śledztwie stwierdzoną zo- 
stała treść mów, przez obydwóch obwinionych 
wygłoszonych. I tak zeznał pan Seweryn Go- 
dzteliński, że obwiniony Kerol Głądziński po 
gwałtownych zarzutach przeciw kandydaturze 
hr. Stadnickiego, wyraził się, że chłopi wy- 
rżnęli i wywieszali w r. 1846 za mało szlachty 
i panów, że nie powieni słuchać żadnych do: 
radzców, a osobliwie księży, którzy tylko czy- 
hają ua to, aby chłopów obedrzeć do ostatnie- 
go grosza i :ą ich największymi wrogami Za- 
znaniami świadków równirż ~ śledztwie prze 
słuchanych, stwierdzona zostało także, że 


jak powinni być wdzięczni rządowi uustrya- 
| kiomu za zrównanie wszystkich w obec prawa, 
ja nie w zamiarze podburzania włościan; wy- 
jstępował tylko przeciw kandydaturze hr. Sta 
; dni kiego. 
I W obec zgodnych i stanowtzych zezneń 
i świadków, tłómaczenia obwiaionych w śledztwie 
'nje macźe sią ostać. 
i 4 treści mów, prząz obwinionych wygło- 
szonych — konkluduje akt oskarżenia — wy- 
nika nader jast, żə prowadzili oni bezwzglą- 
dną agitacyę za kandydatem ludowym i celem 


znacza, że skrajne ustępy mów wywoływały o- 
slaski; wzmiankę o roku 1846 przyjęli zebrani 
milczeniem. Lud był przekonany na zebrania, 
że słowa o rozprawaniu brzucha odnoszą się 
do naszych stosunków. Mowa była płynnie 
wypowiedziana. Celem mów było osłabienia 
zaufania ludu do obywatalstwa, czyli sianie 
waśni społecznej. 

Świadek Włądysław Kunce, ukończony 
prawnik, zaprzysiężony, zeznaje, że był także 
na ówam zgromadzeniu ludowsm. Całości mów 
nia siyszał Po pizypomnieniu zaznań z p oto- 


zamieszkałego w Brzesku. ' 


osiągnięcia swego zamiaru stargli się potępić ij kółu, o wyzyskiwanin ludu przez księży, świa- 
zachwiać zaufanie włościan do szlachty i księ- | dok twierdzi, iż dziś tych słów nie pamieta, 
ży, wywełać u włościan oburzenie i nieufność jale pamiętał przy składaniu protokółu. Mowy 
przeciw tymże stanom. W tym celu Oyga przy-|obwinionych nie zrobiły na Świadku żadnego 


że dnia 20 sierpnia ' 


zem do mety, a dotarłszy do niej, rochwycili i obwiniony Karol Gądziński, mówiąc podburze- 
zwycięzcę drogi meratońskiej na ręce. unieśli| jąco przeciw szlachcie I panom i przedstawia- 


o w powietrze i ukazali zebren'j w Stadyum | jąc ich jako wrogów włościan, wyraził się w! 


publiczności Król powitał go serdecznie. Na! sposób przez p. Godzielińskiego podany, iż 
maszcie zajaśnisła chorągiew grecka, s na gra- | chłopi za mało wyrżnęli szlechty i panów w 
nie rojawiły się gołębie, zdobna w biało błę- roku 1846, skora ich dotąd za łby wodzą; że 
kitne ws'ęgi, jako narodowy kolor gre'ki. Luiz również przeciw duchowieństwu, w sposób przez 
odbzł drogę z Maratonu do Aten w 2 gndzi- p. Godzielińskiego cpisany, podburzsjąco prze- 
nach, 58 minutach i 50 sekundact. Niezadługo | mawiał. Wedle zeznań świadków, drugi obwi- 
przybyli: pp. Wssilako. który odbył drogą! niony Władysław Cyga w mowie swej powie- 
w 3 gdz. 6 min 3 sek, Belokas (3 godz 6 dział, że dawniej pan traktował chłopa, jako 
min 30 sek) i Kelner (3 godz. 6 min 35 ark ). | bydlę robocze, mógł chłopa zamknąć, chłostać 
Potem zjawili się stopniowo pp Papasimecn, | i znęcać się nad nim bezkarnie, a zdarzały się 
Dalianis, Gerakakis i Maeuris, Grecy, oraz wypadki, że kiedy pan na polowaniu zmarzł 
Lagoudaki, Francuz, w ręce, kazał przyprowadzić pierwszego lep- 


taczał wypadki o rozpruwaniu brzuchów wło 
ściau ns polowaniach, a obwiniony Gądziński 
zachwalał rok 1846, wiedząc, iż przytaczanie 
podcbnych wypadków musi wywołać niechęć 
przeciw szlachcie, której przodkowie w tak ha- 
niebny sposób włościan traktowali i tem tra- 
„ktowaniem rok 1846 rzekomo wywołać mieli; 
w tym celu przedstawiuli oni szlachtę i ducho 
wnych jako wrogów i nieprzyjaciół ludu i prze- 
konanie to w innych wpoió usiłowali. Obydwai 
obwinieni przeto podburzali i usiłowali nskło- 
nić włościan d» nieprzyjaznych kroków prza- 
ciw szlachcie i panom, a obwiniony Grądziński 
także i przeciw duchowieństwu, więo przeciw 
niektórym klasom i etfanom społeczeństwa sta- 
rali się oni skłonić mieszkańców kraju do łą- 
czenia się w nieprzyjazne i wrogie subie stron- 
ni twa. Kurol Gadziński przez wypowiedzenie 
słów : „chłopi zg mało wyrżnęli i wywieszali 
w rokn 1846 panów i szlachty“, pochwalał i 
usprtwiedliwiał postępowanie włościan w roku 
1846, a więc czyny przez ustawę zabronione, 
przedstawiając jako słuszne, dla włościan ko- 
rzystne, a pcstępowatiem szlachty wywołane. 
o odezytuniu aktu oskarżenia, trybunał 
(przystąpił do przesłuchenia obwinionego Ka- 
rola Gądzińskiego Zaprzecza on stano- 
wczo, jakoby mówił o roku 1846 i o wyrżnię- 
ciu szlachty; co do duchowieństwa, zaznaczał, 
że w rzeczach politycznych nie należy go słu- 
„chać; wreszałe przyznaje, że szło mu o zwal- 
jezanie kandydatury hr. Stadnickiego i radził 
„włościanom, ażeby wybrali takiego posłs, któ- 
ryby znał ich położenie. 
-~ Na to p. przewodniezący zwraca uwagą 
'na zeznania świadków, obciążające cbwinione: 
igo i wykazzjące, że używał wyrażeń, zarzuco- 
'nych mu aktem oskarżenia 
j Obwiniony mówi, że pod przysięgą ża- 
den ze świałków tego nie zezna, chyba żeby 
„chciał z pojedynczych słów jakie wnioski wy- 
SNUWAĆ. 

Na zapytanie obrońcy, obwiniony twier- 
dzi, że występował przeciw kandydaturze hr. 
Stadnickiego, bo to był ogólny prąd, a z dru- 
'giej strony popierał i andydata ludowego. 

Drugi obwiniony Władysław Cyga nie 
'pocznwa się do winy; poszedł na zgromadzenie 
„tylko dla przysłuchania się i uniesiony prądem, 
| sabra? głos przeciw kandydaturze hr. Stadnio- 
|kiego. Mowy swej dokładnie przytoczyć nie 
może, bo ją wygłosił bez przygotowania Dalej 

tłómączy się, iż przeciwstawiał położenie wło- 
ścian w dawnych a obecnych czasach, chcąc 
po”nieść stan obseny; nie występował przeciw 
szlachcie, tylko przeciw osobie hr. S adnickiego. 

Przewodniczący zapytuje, czy dla 
zwalezenia kandydatury hr. Stadnickiego było 
potrzebne przytaczanie włościanom rzekomych 
okrucieństw ? l 

Gbwinieny: Xo ozynilam tylko dla 
| lepszego wyjaśnienia włościanom ich praw. 

. Na zapytrnie prokuratora odpowiadają 
R obwinini, iż wyborcami nie byli. Na za- 

pytanie obrońcy, odpowiada obwiniony Cyga, 
że dlatego był pezeciwny kandydaturze hr. 
Stainickiego, poxiewsż on chłopa nazwał by- 
dlęciem, a jeżeli bydlę istnieć nie może, to 
niech upada; że dalej hr. Stadnicki w swojej 
wiosce lud tyranizuje. Na zgromadzeniu byli 
tukże zwolennicy kandydatury hr. Stadnickie- 
go, mianowicie p Grodzieliński; byli takża dyur- 
niści starostwa pijaci i na podstawie ich ze- 
zań zrobione zostało doniesienie. Co do grza- 
nia rąk we wnętrznościąch chłopa, ozytał on, 
że fo się działo w Niemczech, a tego chłopom 
nie powiedział. 

Przysięgły Rościszewski pyta, jak to 
|obwiniony połączył rozrzynanie chłopom brzu- 
|chów w Niemczech z kavdydaturą hr. Btadnie- 
' kiego. 


wraż wia. Przypomina sobie świadek tylko 
į szczegół o roz zyneniu chłopom brzuchów. 
Prokurator zwraca uwagę świadka, 
że o wiażeniu, odniesionem z mów, mówić nia 
może, ponieważ zeznał, ż3 nie zna ich w całości. 
Steje jako dalszy świadek Jan Daniłło, 
kandydat notaryalny, sekretarz owego) zacoma- 
dzenia ludowego w Jąsieniu; zajmował on się 
lagitzcyą wyborczą ua rzecz kandydata ludo- 
wego przeciw hr. Stadnickiemu. Zaprzysiężony, 
oświadcza, że nie pamięta mów obwinionych ; 
przypomina sobie tylko, jak obwiniony Cyga 
| mówił o gtzaniu rąk szlachcica w brzuchu 
chłopskim, ale było to powiedziane dla porów- 
nawczego wykazania praw chłopa w dawnych 
u dzisiejszych czasach. Wyrażenia się obwinio- 
nego Gądzińsziego co do rźnięnia szlachty, 
świądek nie pamięta. 
Na uwagę przewodniczącego, ża 
w protokó!e śledczym złożył w taj mierze in- 
ne zeznania, świadek powiada, ża zeznał wów- 
czas pod presyą i suggestyą sędziego śledcze- 
go, ale zeznania te nie są zgodne z prawdą. 
Na tem rozprawą odroczono. l 


Czas odnowić prenumeratę. Wynos 
ona na prowincył: 
Miesięcznie 1 zèr 10 ch 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ G0 , 
Rocznie 13 20 


Za zmianę adresu dopłacń się 20 
cęntów, 


I 
KRONIK 
KROA A. 
Lwów 22 kwietnia. 

Książę namiestnik wraz z małżonką wyjechał 
wczoraj po południu na kilka dni do Gamnisk 

Ojciec Święty przyjął na sudyencyi bawiących 
w Rzymie wiceprezydenta Rady szkolnej dr. Micha- 
ła Bobrzyńskiego i wiceprezydenta dyrekcyi skarbu 
dr. Mora- Kory: owskiego. 

Wybory ściślejsze do Rady miejskiej odbędą 

t się d. 15 maja, zaś wybory uzupełniające w miejsce 
| dwóch zmarłych członków nowej Rady, d, 20 maja. 

Konkurs na 3 stypendya po 300 złr. każde 
na przeciąg lat pięciu (od 1896/7 do 1900/1) dla 
siuchaczów inżynieryi na politechnice lwowskiej któ- 
rzy zobowiążą się wstąpić do służby melioracyj- 
nej krajowej, rozpisuje Wydział krajowy. Ra- 
da powiatowa okr. w  Horodence rozpisuje kon- 
kurs na 25 posąd nauczycielskich w szkołach ludo- 
wych, 

Hojny zapis. Zmarły przed kilku dniami w 
Krakowie balneolog śp. dr. Michał Zieleniewski u- 
stanowił uniwersalnym spadkobiercą swego majątku 
bratanka swego znanego fabrykanta Leona Ziele- 
niewskiego. Na kształcenie wnuków brata swego 'i 
wnuków żony jego pochodzących z pierwszego mał- 
żeństwa przeznaczył testator 100.000 złr. Gminie 
miasta Krakowa na koszta dostarczania wody z 
przyszłych wodociągów dla zakładów naukowych, 
dobroczynnych i szpitali utrzymywanych przez gmi- 
nę m. Krakowa 100.000zł ; 10.000 zł. zapisał Akademii 
Umiejętności w Krakowie, z przeznaczeniem ażeby 
odsetki tego kapitału obracana były na nagrody za 
prace poświęcone badariu i opisowi krajowych wód 
mineralnych, wreszcie Zgromadzeniu OU. Kapucy- 
nów 1.000 zły, a towarzystwu dobroczynności, 0- 
chronce małych dzieci i dla Zakładu św. Józefa w 
Krakowie po 500 złr. 

Mianowania. Radcą skarbowym galic, kraj, 
dyrekcyi skarbu mianowany został inspektor poda- 
tkowy Noskiewicz; Michał Maritczak i Szczęsny 
Tomek starszymi inspektorami galie kraj. dyrekcyi 
skarbu; August Dobiecki ministeryalnym wicesekre- 
tarzem ministerstwa handlu. 

Na Wawel. Wydział wielki krakowskiej Kasy 
oszczędności odbył d. 20 b m. awe doroczne posie- 


Z A R RZ Z Z o W O Z ZY 
to muzyka ko-;stewny (Fattererbse) 4.25 do 4.75, hreczka 6.00 ; władz. 


dzenie, na którem jednomyślnie, bez dyskusyi uchwa : 
Mł wnioski komisyi kontrolującej aby na budowę 
koszar dla wojska, pomieszczonego na Wawelu prze- 
znaczyć 4000)0 złr. z funduszów kasy. Równocześnie 
wybrano komisyę, która ma w poroznm eniu z Wy 
działem krajowym i Radą miasta Krakowa zająć się 
uzyskaniem dalszych funduszów na ten cel. 

Park stryjski cieszy się podobnie jak Wysoki 
Zamek sympatyą publiczności z powodu pięknego 
położenia i świeżego powietrza. Jednakże potrzeba 
ten park stryjski przyprowadzić do porządku po 
Wystawie krajowej i naprawić wszystko to, Go ona 
zrujnowała, a więc przedewszystkiem peznosić nie- 
potrzebne budynki a inne poprzekształcać w restau- 
racye i cukiernie, teren wyrównać i zalesić, drogi 
pooczyszczać, porobić klomby, słowem zająć się e- 
nergicznie tym parkiem, który, gdyby był cały za- 
lesiony i przyprowadzony do porządku, to stałby się 
jednym z najpiękniejszych parków w Europ e. 

Tuje Od kilkunastu osób otrzymaliśmy listy 
z podziękowaniem za to, że wystąpiliśmy przeciw 
tujom, które ogrodnik miejski zasadza wszędzie z 
upodobaniem, godnem zaiste podziwu. 

Trudnej operacyi poddała się w sobotę Adoł- 
fowa br. Brunicka. Dokonał operacyi dr. Ziembieki 
w asystencyi drów Bylickiego i Strojnowskiego w 
obecności znakomitego operatora paryskiego dra Ri 
chelota, który z wielkiem uznaniem wyraził się o 
zręczności i metodzie dra Ziembickiego. Wycięto 
chorej dwa wielkie włókniaki. Operacya udała się i 
jest nadzieja, że pacyentka wkrótce zupełnie wróci 
do zdrowia. 


Slub cywilny p. Artura Goldmana z p. Bertą 
Goldman odbył się wczoraj o 12-tej w południe w 
biurze p. prezydenta miasta. 


Głośny włamywacz Papakosta, który podczas 
Wystawy grasował także na bruku lwowskim, Za” 
Bądzony na sześć lat ciężkiego więzienia w Buda- 
peszcie, zbiegł ztantąd onegdaj. 

Na fundusz budowy pomnika Adama Mickie- 
wiczą w SDianisławowie, urządzono w niedzielę kon- 
cert, w którym obok pani Adelman- Majewskiej wy- 
stąpiło lwowskie tow, Śpiewackie „Echo” i zyskało 
za piękny swój śpiew frenetyczne oklaski. 

Socyaliści stanisławowscy urządzili zebranie 
na którem postanowili obchodzić uroczyście „święto 
robotnicze“ 1 maja. 

Kradzież korali. Niewyśledzeni złodzieje skra- 
dli w urzędzie cłowym w Brodach skrzynkę, mie- 
szczącą korale wartości około 10.000 złr. 

Entuzyasta Straż pałacowa w Burgu wiedeń- 
skim, aresztowała w sobotę jakiegoś młodzika, któ- 
ry bezpośrednio po dokonanym wyborze dr. Luege-, 
ra zaalarmował posterunek wojskowy okrzykiem : 
Gewehr heraus für dr. Lueger! 

Tyfus. W miejscowościach Stupnica i Olsza- 
nik pod Samborem grasuje gwałtownie tyfus, pory- 
wając wiele ofiar. 

Strejk murarzy w Tarnowie wywołany przez 
socyalistów krakowskich zakończył się onegdaj. 

Samobójstwo. Robotnik kolejowy Szewczuk 
rzucił się pod koła pociągu, między budką 266 i 
267, pod Lwowem i znalazł natychmiastową śmierć. 

*Transakcya kupna i sprzedaży rszlności we 
Lwowie w marcu b. r. podejemy według Lwowia- 
mina. P. Michał Underka kupił realność. przy ulicy 
Szeptyckich 24, od Teresy Woroniak za 5000 złr, 
Konwent PP. SkiónónEE od dra Józefa Webera, 
realność przy ul. Sakramentek 9, za 5000 złr., Mar- 

„gin i Eugenia Millerowie realność przy ul. Teatral- 
nej 8, od Ozyasza M i F. Druckera za 46.500 złr. 
Witołd Śmiglewski od Mojżesza Rappa, przy ul. 
Piekarskiej 25, za 27.000 złr., M Reiss od Aleksandra 
Domaszewiczu, przy ul. Snopkowskiej 35, za 34 000 
złr., Salamon i L. Riemer od Sabiny Białoskórskiej 
przy ul, Szeptyckich 15 za 19.500 złr., Maurycy i 
H. Steinberg od Narcyza i Tadeusza Modzelewskich 
przy ul, Krasickich 13, za 41500 złr. Konstanty 
Heinrich od Henryka Karszniewicza, przy ul. Leo- 
na Sapiehy 270. za 22.000 złr. Abraham Ulrich i 
Ch. Bund od ord. Tadeusza Czarkowskiego, przy 
ul Kurkowej L 25 za 51300 złr., Mozes i Jakób 
Reiss od Matyldy  Osiecimskiej, przy ul. Kotlar- 
skiej 1. 5 za 40.000 złr., Michał Lipiński od Tade- 
usza Sławikowskiego, w rynku l. 17, za 50,000 złr. 
Karol Richtmann od W. Stachiewicza i J. Abry- 
sowskiej, przy ul Akademickiej 28 za 48.000 złr, 
Stanisław Kohler od Ferdynanda Kindla, przy ul. 
Batorego 10, za 25,000 zł. 
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PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1896. 


ì wieku wykonają motet Palestryny ; 
ścielna. Faustyna Bordoni śpiewająca aryę Hassego | do 6.50, rzepak 7.90 —8. 10, rzyj 5. 50—6.—, sie- 
reprezentować będzie operę przed dwoma wiekami; | mię lniane 8.00 —8.25, siemię konopne 7.— do 
damy słuchające menueta Bocheriniego, odegranego į 7 50, konicz czerwony 28.00 do 40,—, konicz bia- 
przez kwartet smyczkowy to muzyka rococco. Bee- | ły 25,00—45.00 za 100 kilogramów netto loco Pod- ; 
thoven i Giulia Giuccardi wyobrażać będą chwilę z | wołoczyska. 
życia tytanicznego mistrza nad mistrzami, którego Zboże rożyjskie notuje: Pszenica 560 do 6.05, 
Mondscheinsonate wykonana będzie za sceną. Po żyto 3.80 do 4, jęczmień 4 do 4,20, owies 4.15 do 
okrężnem, które reprezentować będzie muzykę ludo- | 4,40, groch Wiktorya 6 do 6.50, groch do gotowa- 
wą nastąpi muzyką przyszłości. Jak ją przedstawią | nia (Kocherbse) 4.95 do 5.50, groch pastewny 4.10 
panie o tem mówić nam niewoino. Po tym szeregu |do 4.40, konicz czerwony 25 do 88, mak niebieski 
żywych obrazów rzędy krzeseł usunięte zostaną z | 11.50 do 12.75, otręby pszenne (Weizenkleie) 3.05 
sali wielkiej i rozpocznie się raut właściwy a więc | do 3.15, za 100 kilogramów, netto, loco Podwoło- 
flirt, tańce, no i posilanie się przy bufecie, o któ- | czyska, transito t. j. bez cła, 
rym nie zapomniano. $ Z targu na bydło. Wiedeń 20 kwietnia. 
Pomysł urządzenia szeregu obrazów przedsta- į Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
wiającyoją historyczny rozwój muzyki od czasów gre- į skich 896, węgierskich 3707 i niemieckich 
cich aż do dnia dzisiejszego jest tak oryginalny 1]684, razem 5237 sztuk. Płacono za woły ga- 
dowcipny, że nie wątpimy, że do kasyna wojskowe- | |icyjskie lichsze lekkie 27 do 29, dobre ciężkie 
po pospieszą dnia 2 mają tłumy publiczności, tem | 30 do 31, osobliwe wyjątkowo 32 do 35 zł. 
baraziej, że dochód z rautu przeznaczony jest po | za buhaje i krowy 20 do 28 zł. wszystko na 
części na cele dobroczynne, po części zaś na budo- wagę żywą. 
wą pomnika Chopina. Ceny wstępu są bardzo niskie Teodor Romasgkan, Wassergasse 23. 


bilet kosztuje tylko 3 korony. 
felegramy „Przeglądu”. 


Stan powietrza. T. o 9 reno 4-5% R., w poł. 
--8” R. Bar. 77]. Spada, Deszcz. 

Z aforyzmów mędrca. 

To, eo robimy często, podeba nam się rzadko. Wiedeń 22 kwietnia W toku wozorajszej 
debaty jeneralnej nad rządowym projektem re- 
formy wyborczej przemawiał min. dr. Rittner 

i wykazywał, że właściwie nie ma kraju, któ- 


Jeżeli wszeząłeś spór z niewiasta kłótliwą, 
ustąp jej rychło: niczem jej tak nie dokuczysz. 
ryby zupełnie był zadowolony ze swego syste- 


Nie wynajmujcie mieszkania w zamkach na 


lodzie i nie ładźcie się nadzieją, iż mieszkani 

W kośpiałnć FC] Z1eją 12 mlieszKRania 84 j mu wyborczego. W krajach, w których obowią 
Podejrzenie zatruwa Życie więcej, niż samo | ZUJe powszechne prawo wyborcze, skarżą się, 

nieszczęście. |że zaniedbywane są najważniejsze interesa cy- 


wilizacyjne; w krajach zaś, w których tego 
prawa nie ma, skarżą się, że interesa szerokich 
warstw ludności nie są należycie uwzględniane. 
„| Obecnie przy każdej reformie wyborczej roz- 
chodzić się musi głównie o to, jak pogodzić z 
jednej strony zasadę zabezpieczenia reprezenta- 
cyi interesów, a z drugiej strony uogólnienie 
prawa wyborczego. Minister sam uznaje, że 
aoi. system reprezentacyi interesów w Au- 
stryi potrzebuje relormy; wszelako reforma ta 

obecnie nie da się przeprowadzić. Dlatego też 
nie pozostawało nie innego, jak tylko pozosta- 
| wić reprazentacyę interesów niotkniętą, a przy- 
tem uogólnić prawo wyborcze, ile tylko się 


komedya w 3 aktach Sudermana, z p. Żelazowskim dało. Mi rg sormi sprzeciwia 
w głównej roli barona Rócknitza. We czwartek po się rząd Pienice ə reprezeatacyi intete- 
raz pierwszy „Nasi Fikalscy*, krotochwila w 4|30w, 8 zas p aei owce prawem 
aktach Gustawa: Leckners. W. piątek „Dzika ró- wyborszem. Z ARZYA polemizował p. Rittner z 
życzkać, komedya w l akcie Józefa Blizińskiego, | W) WOdemi FM wców i zaprzeczył, jakoby 
zakończy „Niobe,* komedya w 3 aktach z angiel- przedłożenie to zmierzały tylko do stworzenia 


skico Henryka Paultona, W sobotę po raz drugi | SETH prowizorycznego, a nie do tego, aby raz 


Licz przyjaciół przed, a nie po uczcie, 

Im więcej poznajesz kobiet, tem więcej prze- 
konywasz się, iż jest to jedno i to samo. 

Nie wolno o nikim powiedzieć, Że jest głupi, 
dopóki się nie ożenił. 

Przy spisywaniu aktu. 

Sekretarz: Nazwisko pańskie ? 

Klient: Pe... Fo... Po.. Pe... Pędzelkiewicz. 

Sekretarz (zapisując): „P. P. P. P. Pędzelkie- 
wicz* bardzo dobrze! Ale dziwna rzecz, ile pan ma 
imion i wszystkie na P.! 

Klient: Ttto ja tttak się tttylko ją.. jąkam. j 


Teatr. Dziś we środę „Szczęście w zakątku“, 


„Nasi Fikalse, W niedzielę o godz. 3 „Grabe położyć koniec ruchowi żądającemu reformy 
ryby“ P w 2 aktach * Michala Bałuckiego, wyborczej. Być 1. iż przyszłość skonsoliduje 
zakończy „Lokka kawalerya,* operetka w 2 aktach DÓB DY i raze] sel e, i że ta nowa pada 
Suppó'go. "Wieczorem o godz. 7'/ę „Baron cygański,” | 1AWe. W mad Miio rwatywne RZA wa d 
operetka w 3 aktach h Jana Stra Straussa, że ci nowi posłowie współdziałać będą na 
wielkimi zadaniami jako prawdziwi przyjaciele 

ludu w sposób wyrównujący istniejące kontra- 

Literatura ej Sztuką. sty. (Huczne oklaski.) 
Br. Dipauli oświądczył że katolickie 
* Z teatru. „Piękna Helena," którą wczoraj | stronnictwo ludowe sądzi, jż tylko taka reforma 
wznowiono, nie grana była na lwowskiej scenie od | wyborcza ma przyszłość przed sobą, która się 
dłuższego czesu. Jak wiadomo, mimo operetkowego | opierać będzie na zawodowej organizacyi lu- 
librette i zacięcia lekkiej muzy, posiada ona "iza noei; mimo to głosowąć bedzie za przejściem 
spolite zalety muzykalne i jako dzieło talentu kom do debaty szczegółowej, aby i tej reformy nie 
pozytorskiego, wyróżnia się wśród całego szeregu udaremniaó. 

operetek oryginalnością, satyrą i melodyjnością nie- P. Kaltenegger (włościanin ze Sty- 
po.ównaną. Czas zdarł z niej niezawodnie urok | ryj) oświadczył, że tylko w takim razie głoso: 


świeżości, ale mimo to pozostanie ona na zawsze | wwąć będzie za tem przediożeniew, jeżeli usu- 
utworem wielkiego talentu kompozytorskiego, | nięte z niego zostanie postanowienie, przyzna- 
Oifenbacha do dnia dzisiejszego żaden z kompozy - | jące czeladzi domowej prawo wyborcze 


torów w tym kierunku nie prześcignął 

Są dwie role, a właściwie dwie partye w 
„Pięknej Helenie* — tytułowa i Parysa, które na 
scenach wielkich wykonywane były przez najprze- 
dniejsze siły wokalne, U nas w Warszawie i we 
Lwowie Spiewały Helenę pp. Graetz, Dobrzańska, Do- 
wiakowska, a ostatnimi czasy Czosnowska; Parysa 
śpiewali: Daniel Villeborn, Zakrzewski i Floryański 

Wezoraj piękną Heleną była pani Radwan. 
Śpiewała ją poprawnie z pewną finezyą wokalną, 
wyglądała ładnie i drastycznych efektów unikała 
starannie, nie poświęcając prawdziwej sztuki dla 
nie zawsze estetycznej brawury operetkowej. Parys 


Libel niemiecki p. Ri: f: tor wyrazil 
nadzieją, ża izba energicznie bronić bolz e nie- 
mieckości. 

P. Kronawetter przemawiał za za- 
prowadzeniem powszechnego prawa głosowania. 
Przytem polemizował w znańy swój ac 
sposób z onegdajszymi wywodami p. Madey- 
skiego i występował w roli obrońcy uciśnionego 
ludu ruskiego. Szydecczo wyraził się o reli- 
gijności Polaków i rzekł, że Polacy nie powinni 
zanadto chełpić się swą katolicką religią, bo 
byli królowie polscy, którzy dopiero na tronie 


w interpretacyi p. Orzelskiego w ogóle pod wzglę- 
smo: Kto nie jechał jeszcze gościńcem z Budzano- | dem wokalnym dobre robi wrażenie, ale niektóre 
wa kb Wierzbowca, nie może sobie wyobrazić, jak | ATy©, jak up. „W lasku Ida,“ śpiewane gą, że Bię 
droga ta wygląda, Sterczą na niej kamienie, a obok tak wyrazimy, w sposób rwany, zwrotkowy, bez tak 
nich wytworzyły się koleje, doły, jamy, trzęgawieka nazwanych „koron“ i uczuciowych akcentów, które 
i sadzawki, Gdy inne gościńce po stajaniu śniegów, nietylko stanowią charakterystyczną cechę takiej 
obecnie są już doprowadzone do porządku, świeżym właśnie frazy muzycznej, lecz dodają jej wdzięku, 
szutrem wysynane, wyrównane, z błota oczyszczone, | pewnego estetycznego zaokrąglenia i siły. 

gościniec z Budzanowa do Wierzbowca znajduje się Sytuacye komiczne w całej pełni, z dużym 
w stanie fatalnym Każdy woli jechać prywatną | humorem wyzyskał p. Myszkowski w roli Kalchasa; 
drogą, o wiele lepszą, równiejszą, bezpieczniejszą, dzielnie mu dopomagali pp. Kiczman, Bogucki, Le- 
nienarażającą zdrowych kości podróżującego, nieni- | lewiez i inni. 

szczącą w takim stopniu wehikułów i nóg końskich. Chóry doskonale były wymusztrowane, biorąc 
Istnienie takiego gościńca publicznego, chyba u dzi- j udział w akcyi ogólnej i w całym ruchu na scenie 
kich jeszcze narodów byłoby możliwe, ale w kraju j Reżyserya nadzwyczaj staranna, wystawa Świetna. 
cywilizowanym, gdzie są płatni drogomistrze, inży- | Teatr byt zapełniony. , 
nierowie, obowiązani czuwać nad dobrocią dróg w) Dziś w znanej sztuce Sudermanna: „Szczęście 
powiecie, gdzie olbrzymie fundusze eo roku są pre.j W zakątku" p. Żelazowski po raz pierwszy na na- 
liminowane na budowę gościńców i ich utrzymanie szej scenie odegra rolę Rócknitza. 

ma gię wszelkie prawo wymagać aby jadąc go- lks Ypsylon. 
ścińcem niedoznawało się wrażenia jazdy po bruz- > 
dach głębokich na polu ziemniakami zasadzonem. 
Godziłoby się przeto, aby Władze, od których to 
zależy, drogę tę w najkrótszym czasie do należyte- 
go porządku przeprowadzić poleciły, bo „przejazd 
Staje się kompletnie niemożliwy, a pozostawienie na- 
dal uczęszczanego gościńca, w tak anormalnym sta- 
nie, ma cechę niewłaściwego lekceważenia publiez- 
ności i stron konkurujących i naraża je na wydatki, 
straty materyalne, nadwerężenia zdrowia. Są to ko- 


Z nad Seretu otrzymaliśmy następujące pi- 


Cześć ekonomiczna. 
Wisdeń 20 kwietnia. 
(Z.) Niabywała haussa konsoli angielskich | 
wywołała dzis zwyżkę na wszystkich giełdach 
europejskich. Konsrle te, przynoszące 2*/40/,, 
dosięgły dzis kursu 114, a więc dają już dale- 
ko mniej, aniżeli 2%, °% dochodu. Wobec tego 
kapitaliści angielscy szukają lepiej rentujących 


z protestantów stawali się katolikami. Wkońcu 
zapowiedział, że głosować będzie przeciw temu 
przedłożeniu. 

Antysemita p. Steiner oświadczył się 
również za powszechnem prawem głosowania i 
podobnie jak p. Kronawetter starał się w jak 
najczarniejszych barwach przedstawić stosunki 
galicyjskie. 

Kroat p. Peric zaznaczył, że prawno- 
państwowe stanowisko Dalmacyi jest tylko 
prowizoryczne, a z tego powodu także przedło- 
żenie niniejsze może mieć dla Dalmacyi tylko 
charakter prowizoryczny 

Na tem przerwano debatę nad reformą 
wyborczą i rozpoczęła się debata nad nagłym 
wnioskłem p. Romańczuka, która była jednym 
nieprzerwanym stekiem najniegodziwszych na- 
paści na Polaków. Rozpoczął tę hecę p. Ro- 
mańczuk, motywując swój nagły wniosek, 
wzywający rząd, aby „polecił organom p litycez- 
nym w Gralicyi, by nie przeszkadzały swobod- 
nemu wykonywaniu prawa stowarzyszania i 
zgromadzania się. P. Romańcząk wyliczał długi 
szereg rzekomych faktów gwałcenia ustaw i 
niedopuszczania Rusinów na ich zgromadzenia 
pod rozmaitymi pozorami. Początkowo rozwią- 
zywano tylko ruskie zgromadzenia, teraz zmie- 
miły władze taktykę i nie dopuszczają do tego, 
aby jakie zgromadzenie w ogóle się odbyło. 
Zabraniają je więc pod pozorem obawy przed 
cholerą albo nawet dla tego, że szopy na zgro- 


W roku 1895 wpłynął jeden tylko re- 
kurs, a wydane skutkiam niego orzeczenie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych potwierdził try- 
bunal państwowy. W końcu zapewnia mówca, 
że ani rząd centralny, ani namiestnictwo nie wy- 
dało żadnych specyalnych rozporządzeń w spra- 
wie zgromadzeń i uprasza izbę o odrzucenie na- 
głości wniosku p. Romańczuka. 


P. Lewakowski przemawiai za na- 
głością tego wniosku i rzekł, że wiele ze skarg 
przytoczonych przez p. Romańczuka potwier- 
dzió moża z własnego doświadczenia, gdyż dzieje 
się, w Galicyi dużo rzeczy, nacechowanych zią 
wolą. W Galicyi zachodniej tak samo nie do- 
puszczają do zgromadzeń i nękają tych, którzy 
je zwołują, jak i w Galizyi wschodniej, Atoli 
wystąpił mówca przeciw sposobowi przedsta- 
wienia sprawy przez p. Romańczuka, który sta- 
rał się wykazać jakoby naród polski uciskał 
| Rusinów. To jest nieprawdą. Polacy kochają 
Rusinów i tak samo cierpią jak i oni pod tym 
obuchem. Także zaprotestował inówca przeciw 
| wyrazie „polnische Wirtschaft“, gospodarkę 
| tę należałoby raczej nazwać austryacką, którą 
a w Galicyi zaprowadzono. Wszyst- 

kiemu temu winna dzisiejsza ordynacya wybor- 
CZA, Dł > raz już runąć powinna. 
kolei p. Pernerstorfer wygłosił 
ziattycnayie namiętną mowę przeciw Polakom. 
Naigrawał się z tego, że cholera jest dla władz 
galicyjskich znakomitym środkiem domowym 
przeciw wszelkim zgromadzeniom i rzekł, że 
jeżeli w Galicyi panują jakie choroby zazaźne, 
to są niemi ucisk ludu i oszustwa polityczne, 
dokonywane przez szlachtę i przez władze po- 
lityczne. 

Mówca rzekł, że dziwić się tylko można, 
ża lud w Galicyi tak spokojnie się zachowuje, 
bo jeżeli jest jaki kraj, w którym lud miałby 
prawo powstać, to jest nim właśnie Galicya. 
Gdy gospodarka obecna nadal potrwa, nastaną 
tam straszne dni mordów i pożogi. 

Na ławach polskich cdzywają się głosy 
słusznego oburzenia. 

Pernerstorfer woła: Panowie 
szlachta, miejcie się na baczności i truchlejcie. 

P. Struszkiewicz. Nie boimy się 
wcale. 

P. Pernerstorfer. Bójcie się chwili, 
w której lud się ocknie, bo wy nie jesteście 
obrońcami ludu, ale jego ciemięzcami. 

P. Szczepanowski sxonstatował, że 
mowa p. Pernerstorfera była niesłychaną pro- 
wokacyą i niejako wzywaniem do mordów i 
podpalania. 

Prezydent przejrzawszy protokół stenogra- 
ficzny, udzielił p. Pernerstorferowi dodatkowo 
nagany za jego wyrażania się. 

Niesłychana to rzecz — rzekł p. Szcze- 
panowski — aby w ciela prawodawczem prze- 
mawiano w taki sposób. Tak nie przemawia 
przyjaciel ludu, za jakiego chce uchodzić p. 
Pernerstorfer. Zarzuty przeciw stosunkom gali- 
cyjskim podnoszą ludzie, wcale nie znający te- 
go kraju. Niechby się przypatrzyli pracom ga- 
licyjskiego Sejmu, a przekonaliby się, że udział 
w nich biorą wszystkie warstwy. Ta harmonia 
sprawia, że postęp w kraju widoczny jest na 
każdym kroku, bo wszystkim przyświeca zasa- 
da: „z polską szlachtą polski lud“. 

Przeciw nagłości wniosku przemawiał je- 
szcze p. Siegmund, a za nagłością p. 
Lueger. 

P. Lueger rzekł, że jeżeli np. Niemcy 
i Czesi się kłócą , to nad nimi panują Polacy 
i Węgrzy, chociaż pod względem eywilizacyj- 
nym niżej od nich stoją. Należy koniecznie 
narody innych krajów poinformować, jakie sto- 
sunki panują w Galicyi. Zdaniem p. Luegera, 
Pernerstosfer nie przemawiał przeciw narodo- 
wi polskiemu, tylko przeciw szlachcie polskiej. 
Kto widział tłumy polskich wychodźców na 
dworcu wiedeńskim, ten musi powiedzieć so- 
‘bie, że bardzo źle dzieje się w Galicyi; dawniej 
pod panowaniem austryackim było inaczej, 
wtedy lud nie emigrował. Mówca nie ma nie 
przeciw temu, że p. Liewakowski zastrzegł się 
przeciw użyciu wyrazu: „polnische Wirth- 
schaft“, ale protestuje ze swej strony przeciw 
nazwaniu tej gospodarki austryscką, Przy- 
pomniał także mówca, że w Sejmie galicyj- 
skim włościańskiego posła nazwano bydlęciem 
i rzekł, że to samo wyrażenie dowodzi, jak 
głęboko tkwią w ludzie kerzenie krzywd, wy- 
rządzanych mu przez szlachtę, 

Przemawiał jeszcze p Potoczek imie- 
niem polskiego włościaństwa i rzekł, że wło- 
ścianie polscy zanadto są religijni i zanadto 
kochają swój kraj, aby mieli pójsć za zbrodni- 
czemi radami p. Pernerstorfera. 

Po całym szeregu faktycznych sprostowań 
przystąpiono do głosowania i odrzucono nagłosć 
wniosku p. Romańczuka. 

Wiedeń 22 kwietnia. Arcyksiążę Karol 
Ludwik przyjmował wczoraj członków obu ro- 
syjskich deputacyi wojskowych, tudzież angiel- 
skiej deputacji. 

Neue Freie Presse donosi, że na wczoraj- 
szym obiedzie, danym na cześć rosyjskich de- 
pusacyi, wzniósł Cesarz serdeczny toast na 
Cześć cara i że urzędy dworskie otrzymały roz- 
kez baczyó na to, iżby goście rosyjscy pod- 
czas pobytu w Wiedniu jak najlepiej byli u- 
gaszczani. 

Paryż 22 kwietnia. Senat zebrał się wczo- 
raj, aby obradować nad kredytami dla Mada- 
gaskaru. Senator Demole imieniem wszystkich 
umiarkowanych grup postawił wniosek, aby 
głosowanie nad tymi kredytami odroczono aż 


| 


nieczne wyniki, takiej nieprawidłowej, rujnującej 
gimnastyki, 

Pierwsze odznaczenie strażaka pożarnego w 
Galicyi. — W Gródku odbyła się zeszłej niedzieli 
uroczystość wręczenia krzyża zasługi Ignacemu Ziwo- 


się papierów i kupowali dziś 3%we konsole 
pruskie, która dzięki tym zakupnom dosięgły 


| kursu pari (tj. 100). Kapitaliści niemieccy byli 


zuów dziś łaskawsi dla austryackich i węgier- 
skich walorów i w ten sposób także na naszej 


do chwili, gdy ukonstytunje się taki gabinet, 
który będzie posiadał zaufanie obu izb parla- 
mentu. Prezes gabinetu Bourgeois protestował 
przeciw temu wnioskowi, mimo to jednak sa- 
nat 170 głosami przeciw 90 przyjął wniosek 


madzenie są za małe. Nawet poufne zgroma- 
dzenia bywają wzbraniane. Następnie skarżył 
się p, Romańczuk, że prowadzący deputacya 
chłopskie Rusini doznają szykan ze strony 
władz, że chłopów, którzy” 'Jeżdzili w deputacyi 


lińskiemu, instruktorowi straży pożarnej, który dwóch | giełdzie zwyżka utorowała sobie drogę, cho- 
ludzi z płomienia wyratował. Po odbytem nabożeń- | claż początkowo spekulanci nasi stawiali temu 
stwie udano się do pięknie przystrojonsj remizy | pewną opozycyę. 
straży pożarnej, gdzie wobec władz świeckich i du- Osiatnie notowania : 
NEA oraz licznie zgromadzonej publiczności Kredyty austr. 860:60, węgierskie 39150, 
Starosta Tchórznicki odczytał dekret cesarski i Anglokanki 160—, Uniony '300: — , Bankvereiny 
wręczył Eval iekea krzyż zasługi, 18825, Landerbauki 24575, Ludwiki 21915, 
Muzyka w obrazach. Ładną bardzo niespo- | Czerniovieckie 293 50, Eibetkale 274 75, Renta 
dziankę gotuje mieszkańcom naszego miasta grono | papierowa 10115, stóbraa 10l 15, austryacka, 
pań urządzające d. 2. maja w Salach kasyna woj. | złota 12-40, 40, aastr. renta waj. kor. 101-15, 
skowego raut z koncertem w obrazach, Raut rczpo- | Węgierska złota 12% 15, £l węgierska ranta 
czną żywe obrazy, którym towarzyszyć będzie zal wal. kor. 9905, dukat 566—, 20-frankówka 
sceną illustrująca je muzyka. I tak najpierw ukaże | 9'05'/ę, marki LI: 76, rubie 127. 
się Saffo otoczona pięknemi towarzyszkami marzącą S$ Fodwołoczyska 20 kwietnia, (Sprawozdanie 
o swym pięknym Phaonie. Równocześnie zabrzmią targu Wożowego). Sytuacya targu naszego niezmie- 
dźwięki bymnu greckiego z V stulecia przed Chry- | niona, aczkolwiek przebija się tu i ówdzie nieco 
stusem, śŚpiewanego przez chór Żeński za sceną. silniejsze usposobienie. Zwłaszcza tyczy się to psze- 
Wkrótce znów się podniesie zasłona i zjawi się| nicy, :arówno krajowej, jak i rosyjskiej, które po 
przedstawiciel muzyki średniowiecznej, trubadur | wyższ'ch jak dotychezas cenach, znajdują chętnych 
śpiewający pieśń pod oknem swej ukochanej. Za | odbiorów. Dowozy słabe. Za zboże krajowe płaco- 
sceną jeden z najwybitniejszych tenorów naszego | no: Pszenica od 7.30— 7.50, żyto 5.50—5.60, ję- 
miasta, odśpiewa romans z XIII wieku. Potem na- | czmie 4,30— 5.20, owies od 5.— do 5. 30, groch 
stąpi obraz wyobrażający chwilę przed obłóczynami, | Wiktrya 6.00— 7.00, wybierany 7.50—9 00, groch 
Pdczas której śpiewacy kapeli rzymskiej z XVI do g towania (Kocherbse) 5.00—6.00, groch pa- 


MATERYE najnowsze 


do Wiednia, pociągają starostowie do odpowie- 
dzialności, a gdy chłop się žali, zbywają go 
ironiczną uwagą: „idź sobie do Cesarza po 
sprawiedliwość. « Naturalnie nazwisk takich sta- 
rostów nie wymienił p. Romańczuk, ale dostar- 
czył narodowcom niemieckim upragnionego po- 
wodu do głośnych okrzyków oburzenia, a jeden 
z nich, pan Hoffmann krzyknął, że w taki to 
sposób władze galicyjskie wszezepiają w lud 
antidynastyczne uczucia. 

Prezes gabinetu hr. Badeni oświadczył 
że należy się trzymać zasady audiatur et altera 
pars i wysłuchać także te włądze, przeciw któ- 
rym zarzuty te są skierowane. Mówca zarządzi 
dochodzenie i każe przytoczone fakta jak naj- 
ściślej zbadać. Bez poprzedniego skonstatowa- 
nia jednat czy te zarzuty A prawdziwe , nie 
mógłby żaden rząd wydać swego orzeczenia. 
Następnie zwraca hr. Badeni uwagę na to, że 
w roka 1896 nie wniesiono do ministerstwa ani 
jednego rekursu przeciw zakazowi „odbycia zgro- 
madzenia, dziwne zatem musi się wydać, że 
zwołujący te zgromadzenia unikali drogi praw- 
nej, jaka im przysługiwała przeciw orzeczeniu 


na ki e oma LaNa, Saini, Biyi Pein © EW a 2 ENSO" O a ie damskie oraz Lewantyny, Satyny, Batysty, Zefiry 
i Płócienka krajowe poleca 


M. BAŁŁABANA NASTĘPCA 


Demole'a i odroczył się do czwartku. 

Tryest 22 kwietnia. Król serbski odjechał 
do Pesztu. 

Petersburg 22 kwietnia. Car nadał księciu 
bułgarskiemu wielką wstęgę orderu Włodzi- 
mierza, książę bułgarski zaś nadał metropoli- 
cie Pelladiusowi order Aleksandra lej klasy, 

Paryż 22 kwietnia. Ajencya Havasa ogła- 
sza komunikat tej treści, że w obec opozycyj- 
nego stanowiska, jakie zajął senat, gabinet nie 
może dłużej pozostać w urzędzie, wszelako s4- 
dzi, ża nie może wnieść prośby o dymisyę w 
chwili, gdy Izba deputowanych jest odroczona. 
Dla tego też postanowił rząd domagać się zwo- 
łania izby i podać jej motywa swej decyzyi. 
Brisson zwołał ją na jutro i telegrafiaznie we- 
zwał posłów na to posiedzenie. 

Berlin 22 kwietnia. Parlament niemiecki 
po bardzo ożywionej debacie nad interpelacyą 
w Sprawie pojedynków przyjął wśród hucz- 
nych oklasków wniosek, aby uprosić wszystkie 
rządy państw związkowych, iżby wszelkiemi 
środkami jakiemitylko mają do dyspozycyi jak 
Peji JG JM PRzYAĄ MA prandii Orzośzaniu ajstanowózejazyciępowaly przeci PEC W... G4 —OĘ: występowały przeciw pojedynkom. 
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Rzym 22 kwietnia. Do „Ajencyi Stefanie- 
go“ donoszą z Maszawy, że jenerał Baldissera 
otrzymał od Menelika i od ras Mangaszy listy. 
Menelik żąda w swym liście zwrotu dwóch 
swoich poprzednich listów, zawierających pre- 
liminarya pokojowe, skoro propozycy1 jego nie 
przyjęto, oswiadeza, że dopóki tych listow nie 
otrzyma, dopóty zatrzyma u siebie majora Sal- 
sę jako zakładnika. Baldissera odesłał mu bez- 
zwłocznie owe listy. 


Ras Mangasza zaś zapewnia w swym Ji- 
ście, że Menelik chciałby Żyć w przyjaźni z 
Baldisserą i że on także wolałby, sby pokój 
przyszedł do skutku. 

Baldissera odpowiedział, że i on pragnął- 
by pokoju, jednakże musi uważać rokowania 
pokojowe jako zerwane. 


Paryż 22 kwietnia. Rada ministrów u- 
chwaliła powitać księcia bułgarskiego w Pary- 
żu oficyalnie jako panującego monarchę, wy- 
znaczyć mu mieszkanie na koszt państwa i od- 
dawać honory wojskowe. 


Cannes 22 kwietnia. Carewicz rosyjski ma 
się znacznie lepiej, nie leży już i za kilka dni 
rozpocznie swe zwykłe spacery. 


Ala 22 kwietnia. Włoski pociąg pospie- 
szny wjeżdżając do stacyi tutejszej wyskoczył 
z szyn. Trzy wagony pogruchotane a dwóck 
ludzi z włoskiej służby kolejowej ciężko poka- 
leczonych. 

Petersburg 22 kwietnie. Książę bułgarski 
odjeżdźa dzis wieczorem osobnym pociągiem 
wprost do Paryża. Wczoraj odbył się na cześć 
jego obiad u ambasadora tureckiego, na któ- 
rym byli: ks, Łobanow i ambasadorowie Nie- 
miec, Austryi, Włoch i Anglii. 

Paryż 22 kwietnia. Dzienniki republikań- 

skie i konserwatywne gratulują senatowi, że 
zmusił gabinet do dymisyi. 

Na jutrzejszem posiedzeniu parlamentu 
spodziewają się wielkiej debaty, gdyż radykaliści 
postawią wniosek, wzywający gabinet, aby po- 
został w urzędzie. 

SERO EL PITA WO A LERTA OAE AE CANE 


HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plae Maryacki. 


Przyjechali dnia 21 kwietnia. J. ks. Czar- 
toryski z Wiązownicy. L. Paygertowa ze Streptowa. 
Z. Szamioth z Odessy. M. hr. Komorowski z Cho- 
robrowa. T. Sroczyński z Jasła. J. J. Romaszkan 
z Odaji, F. Kinz ze Stanisławowa. Dr. L, Caro z 
Krosna. F. br. Loewenstein i E. Hartmann z Wie- 
dnia. K. Drahanowsky z Kamionki Strumiłowej. A. 
Bsżan z Żywca. F. Kinz z Drohowyża. R. Kester 
z Mnichowa. 


- NADESŁANE. 


Rubryka ta nie pochodzi od lei sda aA nie bierze też 


ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


usone Wytawy 


peszcie. 


Uroczystość 1000 letniego jubileuszu istnienia We- 
gier jako królestwa rozpoczynają się 2- -go maja 0- 
twarciem uroczystem w y 8 tawy historycz- 
nejijubileuszowej. Po tej wspaniałej uro- 
czystości nastąpią : Dziękczynne nabożeństwo w wiel- 
kich kościołach i postedzenie uroczyste gmin, kor- 
poracyi, stowarzyszeń — wspaniały, psześlicznie u- 
łożony pochód hołdowniczy wobec k ró- 
la, poświęcenie jedynego w swoim rodzaju, gmachu 
parlamentu, odsłonięcie licznych pomników, poświę- 
cenie pałaców narodowych i zakładów, pierwsza ja- 
zda przez kanał żelaznej bramy, narodowe i 
międzynarodowe uroczystości sportowe, około 100 
kongresów i t. d, W pobliżu wystawy znajduje się 
rekonstruowane miasto Buda z cza- 
sów tureckich w 200 budowach i t, p. rzeczy 


godne widzenia. 
specyalista w chorobach żałądka, kiszek i wątrab) 


Dr, Bug. Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wies 

deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Bc- 

stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I piętra 
i ord. od godz, 9—10 rano i od 3—5 po poł. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiamy 
we Lwowie, ulica Jagiellotska |. B. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościcwe, 

losy i monety po najcańezym kursie dzionneta 


ME PRRCYMIESY TAR 
na losy kredytowe z r. [858 po zł, 550 wraz ze 
stemplem, 
Ciągnienie dnia I maja b. r. 
Główna wygrana koron 300.000 
i na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie dnia 15 maja b. r. Główna 
wygrana koron 240.000, a względnie 
120.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowiuczi uprasza się 0 dog- 
czenie 20 ct. na portoryum. 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 


zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powodu WYCZACPR- 
nia zapasu nie mogłyby być wykonana 


z E e R E E 


I Eck zułożenia 185%, 
Adema ja i kanter wymiany 


pod frag: 
August Schellenberg i Sya 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr. 
gal, Tow. kredytowego ziemskiego 


poleca PROMESY do ciągnienia 1 maja br. na 
losy kredytowe po zł. 550 wraz ze stemplem, Głów - 
na wygrana zł. 150.000 w. a, oraz 


Losy na spłaty miesięczne 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pra. 
| namerata roczna zir, 1-70, na prowincyi 1.SQ, 


Wiedeń 21 kwietnia. Notowania wieczorna, 
Kredyty 358.50, węgierskie kredyty 399,75. en= 
globank 159.25, bankverein 137.50 unionbank 
294:—, Iinderbank 245 00, staatsbahny 351.25, 
lombardy 96.00, elbethale 275. 09, akaye tyro- 
niowe 172.00. rima 239.75, alpiny 83:00, rents 
majowa 101.20, węg. rants złote 99.15, suste. 
renta koronna —.—, losy turackie 56 00. węg. 
renta koronna 99,15, marki 53.85, ruble 127 .00. 


, 
-—ara e 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lw óv, plac Marjaczi liczba 8. 


g Poleca si 


Cena 1/, flaszki, na kilka miesięcy 1 A. a. w., '/s flaszki 60 kr. w aptekach, perfumeryach i drogueryach. 


AUCHARAA POLAM 


Florentyny i Wandy 
wyszła z druku 
U WY AŁANIU BZÓWtTBIY 


obejmuje: 

Najniezbędniejsze doświadctenia go- 
spodarskie 

Naukę kucharstwa 


Bez wątpienia nalepszy ze wszystkich środków 


ljąca sie dobrze na gospodarce wiejskiej 


PRZEGLĄD s nia 72 «wietnia lY». 


środków do czyszczenia ust i zębów. 


Kamienica do sprzedania 10 lat Bi OWY wwo 


wolna, Zgłoszenia u Jaua Kośnierski:go, Lwów „Impressa“ 


Akademicka 8. Fry 

— €s.ba w średnim wieku, z dob ej = NM 

rodziny, pracowita, wykształc.na, rozumie- T an 10 bat dzo | 
Kwiaty zimotrwałs gruntowe poleca 

Zarząd ogrodu w Łspczynie p. 
Brzeżany 

Cena na sztukę jedną : 

Astry belgijskie krzaczyste 2 me- 

try wysokie szafirowe i czer- 

wone a 30 et. 


a miejskiej poszukuje miejsca do zarządu 

doms u wdowca lub ksiedza. Adres; Rynek 

6, I1 pietro, Liwow, Kwiatkowska. 
Nomość dia roieżków. 

Pozo nąsienna znakomitych »iemnia- 
ków „Ueróa* do wszelkich celow się nada: 
ących wystarczy po zusianiu i odpowied 
mazi pielęgnowaniu na rok nastepny Ba 
zasadzenie czterech mcrgów, Można zatem 


Doskonałe Zupy, Barszczy, Krupniki, 
Chtodniki i t. d. 

Wszelkie dodatki do Zup 

Piaczeń wołowa po francusku, Zrazy 
a la Nelson, doskonałe polskie 
Zrazy, Ozory, Bigosy + t. p. 

NAUKĘ 

sporządzania doskonałych Sosów 

co jest najwiekszą sztuką w kucharstwie 
Gieięcina, Baranina, Wieprzowina 


JARZYNY 
Znak. mite Mączne i Jajeczne 
potrawy 
MODNE PODANIE I t. p. 


Cena 60 ct. 


w niebywale iani sposov przyjść do wy- 
bornego gatunku ziemniaków. Iuformacye 
na żądanie Wysyłka za nadesianiem 
3 ar. Zarząd dóbr Zwiern k p. Pilzno. 

Mu:s-auwejki otaviaław, Dzroia La 
áva 3 foriepiamy, ANMIMNUM isre 
monta szmogrające (Ailstuky wo) Ma raty. 
„emniki graus, o | a a 

Młoda osoba z iecpszego do: 
mu, mychawanka Zosfouu Sw. 
Heieny we Lwowie, Żżycayłaby 
sobie przyjąć zajęcie jvj zdolno- 
ściom odpowiadające we Lwo- 
wie lub na prowincyi Blzsza wią 
domość u P. W. ul. Piesza nr. |, drzwi a. 

w pukoje z kuchnią Hatorego 24, 

mamtuje pokoje tanio Kazimier. Ja- 
worski, Akademicka l, 14, 


Aconit w 3-ch cdmianach 15 ct. 

Aquilegle pełne „Stuarti“ 12 ct. 

Anemona hepatica 2 ct. 

Adouis L ci 

Campanula medium pełne w 3-ch 
kolorach 10 ct. 

Campanula piramidalna biała lub 
lilia Olbrzymia, 10 ct. 

Conwalia olbrzymia, l ot. 

Chryzantyny białe frutescens 20 ct. 

Chryzantyny żośte, 15 ot. 

Gynegiosum szafirowe, 10 et. 

Glematis, 20 ct. Delfinio, 15 ot. 

Dyelitre, 15 ct. 

Fiołki Car w 7. odmianach 8 ct 

Funkie biała pachnąca 30 ot. 

Funkie leč biały pstry, 20 ot. 

Funkie lisó żołwo-zielony, 15 ot. 


tz 


Odróżniajcie | 
prawdę od blagi. 


Dwa medale zasługi otrzymał | 
B. W. Niemojuwski ra 
wyrób znakomitych tutek niekle- 
jonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić 
się nie może. Żądać proszę Ma- 

tek pd 0 4 kate ych 

Wseędzie do nabycia. 


, Staniaławów-Hiaricka, 
Jabłonie i grusze sztuka po bö ct. Kaszte- 
ny i pigwy gziuka BU ct. Purzeczki i ma- 
li: y sztuka po 10 et. — Fioski, gożaziki 
i stokrótki sztuka 5 ct. Szparagi kopa | ał. 

Bratki sztuka 1 ct. 
Róże : Najpiękniejsze gatunki, jak Niel 
Berarol, Bouldeneige, E fant de Lyon, Bo- 
ron Meinard Alphonse Kaar i kilkadzie- 
siat inny h wyż.x6 nad l metr satuka 4u ct. 
nad. 1 i pół m. 50 ct, pad z6 cm. z0 ct, 
fadzonki jarzyn, a poźni-j kwiatów. Ba- 
kiety, wience ; zaki.danie ogrodów polv.a 
WZYWA 
Rasy ogzio-rws ie 
Nr. A0X%05. 13 8 
po tir. 75, ob, 1lló, 145 
z pultem o 10 złri dr.żej, poleca Piotr 
Chrząstoweki, handel żelazay we luwowie 
piac kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
J2MmareMicm dwup.ątro A do sprze 
dania przy mlizy Śniadeckich naprze iw Po 
liwczmiki. Wiadomosci udzieli portyer ho- 
telu Georga 
jauchasE żonaty, bezdzietny ma do- 
bre rekomendacye z wiekszych domów po 
szukuje zarez posady na ordynacji, Ławka 
we zgłoszenia pod ad:esem poste „estaute 
B. D. Lwów. 


Do sgrzedenia dom z igro.em 
ulka Gosiewskiego 4. 

Zatcnych gości i caia „,ublicanow 
zawiadamiam, że lokal me; zmienilem, 
wskutek tego wysprzedaje niżej ceny gar- 
derobp męska, damską i re.ztki nateryi 
Dla prowincyi odwrotnie wysyłam. Polecam 
nadal moje u łegi Józet Jaszczyszun Lwow 
(Dom Na vany oboa cerkwi). 

Biuru rauczy.ie SKIE Ludmił, 
Skowroaskiej w Krakuw.e Krupnicza 3 na 
do polecenia z.raz N euky, doskonale wła 
dającą językami. angiel.kim, fraucuskum, 
muzykę pesłada w średnim stopn;n. Fra:.= 
tussis musyan +, Krancuski z niemieckim, 
Nauczycieli Polki, Bony P.lki i Niemki 
uszał ne mw 'ep raro. ny od pl. 
Tiybunalakiegu i ul, Leauaiej ‚gdzie 
skład wędlin, 2 pokoje do najęcia. Wia 
domość w handlu Ka.imierza Lewickiego. 

se. UDIĘ kocioł i maszynę PA.OWB no 
wego aystema używaną o mie okoto 30 kom 
Oras kika starych kotiuw cylindrowych 
Ok0+0 7 1u. dlugosci l'j, Saor. kości. Otwr:) 
Lwow po t vestant b- H 5. I 

YomĘi:eszkanio i komiurrem U zy 
dzone składające mię a t pukcti zaraz M 
wynajęcia „Adres poda biuro dzieniakow i 
Ogłoszen ri0bna LWÓW. 

4 seba snteligenina vbznajomiowa z 
gospoda: stwem, auonnią i ws.6ika rubotą 
Rubsiecą poszukuje posady ae samojsi negu 
zarządn domem, może zająć się i dziecmi 
Adres. Łacząd post rest LWÓW. 

Ebonom, kawaler, 39 lat, młody, 
silny energiczny, uzdolniony i z najlep ze 
mi rekomendacyami x większych mająt«0w 
poszukuje posady 0 skromnych wymaga” 
niach. łaskawe zgłoszenia „Praca“ biuro 
tlo na we Lwowie. 

Jaremcze nad Prutem (stacya kuler 
górskiej. Urxadzone pomieszkania letnie 
od l czerwca. Restauracya w domu, Au. 68 
Robert Dteingrabvr, Btansław w. 

„, Mart fle „Imperatory” Cybalka i kia 
kuey z Rumoszu do 44 skrobi, w iio.ci du 
800 kóOrcy, loco stacya abłotce % sr. 
próbkę wy:yf.m bezpiarnie, łaskawe «glo- 
szenia A. | Osszowalu, Batyjów op. Łopatyn. 

Fusada U-dolnzona w krawiecczyżn. 
uczy kroju, obejmie konplete wyprawy 
1 


bie poszukuje gaJguia ną p,owmcyi 
M. P. 3 t 


Dla rolników! 


ie cowe Walny Haini, 7 — 


Funkle hsó ciemno-zielony, 10 ct. 
Gladiale trancuskie, 1U cu 
Gożdziki Hez Mayesty, 10 ct. 
a szkookie, 12 ot. 

» pierzaste, 2 ct. 
Iryzy angielskie, 10 ct. 
pachnące, 10 ct, 
japońskie, 16 ot. 
iiliput mauve, 10 ct, 
lilia, 5 et. 

is Nixenauge, 15 ct. 

S pēntecuovn, 10 ct. 


iaryi dworskiej. = ei e 

žaunu tarant letni oraz buchajek 15- 
miepigeny PH krwa Dimentlial do sprzeda- 
nia. Zarząd dóbr Kłonie poczt. Hruazów 
n 
" 


Mlftedm trancuzka » młoda Niemki 
poszukuje umisszczenia prac Dioro Bo- 
dyńskiej tylko we Lwowie, tudzież młoda 
krąDcasaa poSan-u,6 lekcyę. ktynek aom 
Anaryolego. 1—5 

La © zł. pizeraviaw Zaż.e najmot 
miej zbite materace zupeinie jak nowe. $ A 
stare kołdry przyjmuję do pokrycia Juz | n Victoria, 5 ot. 

3. huster LWOW nopernika 7. Made pąsowy w 3. odmian., 30 ot. 

Nieputrzebmy zacuód a często za Made sołty i biały pachnący, 20 ct. 
wód raz na zawsze u.unięto przeż zapro: Pyrethrum różnokolorowe, l'2 ct. 


n 
Myozol 


wądzeniw gotowej Bielizny ualaskiej 1 po-, lasu Lśó6 
scielowej z najlepszego rumbu.akiegu płot! z hi BU zy pasty 
na, batysta lub słurtngu z artyst, cnit f ot i 
pięknie wykonanemi hanam, ozdubione,Peonie pachnące w 12. odmianach 


koronkami biukselukiemi poleca magasyi 
J. Drexierż i Bynow, 


30 ot. 
Lwow piac hapi primule angielskie, 8 ot. 


inlay Ł 2. A 
thlox dekusata w 12. odmian 10 c 
IV. WYRAŹ rhox wiosenny niebieski niski 
wolnych pomieszkań 2U ot. 


Roum palmatum, 60 ct. 


i skucgo W | 
n modi, 4U ct. 


juź wyszedł i mozua go odebra. PR 
pezpiatnio w biurze dzienników „iRudbekia californika ornamentalus 
ogłoszeń L. Plchua 1 w haudlu| Toślina kwitnie bogato do zi- 


lanteryjnym M. Weima ui. 'L my, 50 ot. 
BEA i. A Sedum 6 odmian, 2 et, 


> i ET. Stokrótki olbrzymie, 2 ot. 
nto sią Chce OŻENIĆ! Truskawki Nobie Lexion, 4 ct. 

i Macaczańiu czy Sziąchijy, Kiury Uuu do SMAŻENIA, 2 ct 
sią Oćenić odpowi+dnio üu sWegu SIANOMA i taroświeckie 
ska 1 do swoich s:osuuków, uvwinien Za- CA, j 
żądać projektów mołceń>tr, p. 
semna Wskazowką do zaWarcia <Ne JOINOSUi, 
od; Mar age LuluDańy Bunpapi 
za nadesłamem ðU cenu w w m.kach L- 
stowych. (W zamknietej kopercie), 
pz z RÓJ 

Uproszczone leczenie 


ala Ñneipp 


opisał 
Dr. JeS$ ÁSL 
Cena 20 ct. 


n 
n 


ot. 
Poziomki białe i czerwone miesię- 
czne po 2 ot. 
Maliny po 6 ct. 
æ | Wszelkie tance wiosenne po ni- 
skjioa Conachi 
Â |Lowkenie, Verbeny, Salpigl zie, Por- 
tulaki, Balsamıny, Aster, 60 vam. 
rhlox usuwana: PFetnie, Porille, 
Ponstemon, etc. du dywanowyci 
kiombów jak e potrzena. 
Jarzyny wszystkie jakie egzystują 
| a nwiuu uajwyzcukan szy ub. 


Ay 


7 Tn pu = J 
m' Hack 
na wałach s RE ch płóziekokj Hoszukuję aostawy 
w pasy i głaukie tanio poleca i$ 
A. KRZYSZTOFOWICZ i "RNA 
weLWOWIE, plac Halicki l 2 Oferty: Friedrich Sirobeil Hanower. 


b iwan o a 
Do Brazylii 
do Stanu Parana, portu Paranagua 
odchodzi okręt z Bremy 10 maja 1896. 


„Niżej podpisana firma ekspedjuje wyekodżoow pu- 
siadających pieniądze ua podróż 1 na zakupno grumtu 
okięten. tym, dając przewodnika inteligentnego aż na 
miejsce przeznuczeniu. 

, Dokłudue obhczenie kosztów podróży i wszelkie 
wyjaśnienia otrzyma każdy, kto poda dokładny spis ro- 
dzinę z uodaniem wieku członków rodziny. 


. Transport odjedzie ze Lwowa w pierwszych 
dniach maja. 


„ Następny o.ręc vajedzie I0 czerwca b. r. ró- 
wnicż z przewodnikiem az na miejsce. 


K.Tuszyński i Sp. 


Lwów, Hotel Georga. 


ia R O ZA 


50 kilogramów (na morg) zde 
Józety 


nawozowego gipsu 
podwaja zbiór paszy 
Gips ten poleca isbryka 


Franz | 


ę handel win Ludvika 


slimy się 
| 


84 


of. 


Papiez a fabryki Fijałkowakich w Białe, 171717 


a zm = amaa 


Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju 


Józef Friedlander 
inżynier 


Wien II, Dresdnerstrasse 42— 46 


A 


Kosztory i cenniki gratis i franko 


z 
E. & J. Stromenger 


ces, i król. dostawcy nadworni 
we Lwowie ul, Karcia Ludwika 1. 5. 

Najwiekszy i najtańszy skład powo 
zów w Galicyi utrzymuje bezusta: nie 
okiity wył ór wrzejkich gatunków ekwi- 
paży ze słynnej fabryki Nesselsdorfskiej 
przedtem Fchustala i Spółki. Tarantasy 
ài wózki vłasnero wyr'bu. Jako nowość 
polecamy oryginalne x Ameryki spro- 
wadzane lekkie pojazdy. Uprzeży wła: 
vnego wyrubu jakoteż wszelkie przybory 
siadl+rsko rymarskie. 


i htr 58 cf. 
4 litry 2 zir. 20 ct. 


polecają 


Musiałowicz & Janik 


sioiowe 
ęgierskic 


3); 


a 


Sklad maszyn 1 narzędzi rolniczych 
Lwów, ulica Głródecka Lczbą 22 polecają się do wykonaniw zleceń 
w ich zakres wchodzących. 
Nowo otworzony magazyn 
największej i najstarszej fabryki 
pod firmą 


FRATELLI GOLDENBERG 


Z WIEDNIA. 
we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 6 
poleca swoj wielki wybór 


gotowych sukień męskich 
a i dziecinnych 


p R 


ti 

aien L..kpo.cenach. IaPrycznyCch. y. 

GA e ia C E NEN ląK: gz. cantaca Wit. Dae 
Ubranie marynarkowe và zł. 11—26 , Angiez z kamizelką zł. 18—25 
Ubranie Żakietowe n 18—30 | Zarzutki, n» 9—26 
Ubranie irakowe z jedwa- ` Haweloki n 8—20 
' bną podszewką n 28—45 | rłaszczyki dla dzieci n _d—10 
Ubranie salonowe n 80—45 | Pantalony 4.50—10 
Uoranie dla chłopców  „ 5—15} Burkt do pedróży n 20—26 
Ubranka dla dzieci n Ö5— t| Kamizeiki pikun e n 2—4 
Żakiet z kamızelką » 14—22% | Szlafroki n 1—16 


Uniformy dia stuaentow od 9 do 12 zł. 


Polecając się iaskawym wzgiędom Szanownej b. T. Publiczności, kre- 
z głębokim szacunkiem 


Fratelk Golienberg z Wiednia, 
Lwów ul. cykstuska 6. 


„, PŁASZCZE GUMOWE MĘSKIE 2 
czarne z najlepszej materyt zaglowej po d, 10, 1i, 12 zł. i wyie,; 
Mueryjne białe, żótte od 14 do 20 zł, — wojskowe z egalizicyą 
lub pea ud li Gy 40 zł. — wełmane angielskie napuszczane kau- 

czukiem od ża do 5u Z. 

Kupuzy a kolnierzem od zł 150 do 3. 
jj kółbaciki z pode zwą gumową na latu a płótna brontewego 
7 okłacane skorą iub baz od zł, 3:50 ao o zł, 

poleca 
magazyn wyrobów gumowych 


R. 4mmIViwa KOK Ą 
Lwów, hotel Francuski. ` 


| | 
1 


Sto (100) kilogramów do posiewu 
koniczyn 

z dostawą do domu i z workiem] 

1 złr. 05 et. w. a. 


Fabryka ta 


Synów 


Stecd.traUlleze we Lwowie 


Chorym i Pekonwalescentom! 


„CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 


„VODIZZE“ białe nadzwyczaj przy 


„PROSECCO* słodkie, milutkie w smaku jak Bordeaux 


60 centów 
60 centów 


jemne 
65 centów 


Wina moje prawdziwie dalmatyńskie są dla starszych i dzieci 
przeciw niedokrewności, osłabieniu i chronicznemu katarowi żołąd- 
ka, pomagają regularnemu odżywianin ciała i trawieniu — poleca 


BALAS 


394 


HANDEL WIN I DELIKATESÓW we Lwowie ul. Brajerowska I. I. 


Jedynym ratunkiem 


dla bydła 


podczas dławienia się gardzieli 
jest 
przyrząd gumowy 
który poleca taniej niż wszędzia 
specyalny magazyn wyrobów 
gumowych 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Francuski 


Z drakarni nar. W. Manie 


Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
żudaczowskiej jest do obsadzenia po- 
sada kancelisty z roczną płacą BOO zł, 
a w razie podróży urzędowych z pra- 
wem poboru dyet po 2 złr. dziennie 
i po 10 ct, za każdy kalomet odby- 
tej drogi. 


Kuimpeuci «e hig wnieśś podu-=|— 


nia do Prezydyum Wydziału Rady 
powiatowej do 1 maja br., zao„atrzo- 
ne w metrykę chrztu wykuzującą naj- 


wyżej 36 laŭt Życiu, swiadeccwo ze 


Szkół Sieduich 1 z egzaminu rządowe- 
go z rachunkowości państwowej, wie: 
sacio wykazać mają ZŁajOlności ustaw 
adrainistrzcyju, ch 1 obu języków kia 


jowych w siowie i piwo, a w kei- 
dotychczasowy przebieg 
a 


cu  BkrośŚlie 
życia. 


Po upływie roku zadawalniającej 


służby nastąpić może stabilizacya. 


Ż Wydzdu kady posialowej. 


Żydaczów, dnia 16 kwietnia 1896. 


Maicdy grm sek, zieioną tawtke, 


prawdziwe grzybki. jaho świeża Jartyny 
w hermetycznie zźamknięiych paazkach 
blaszanycu konserwowana otlaruja w 
w znanej doukon. dasci Fabryka konser- 
wów w Luiy xy królew.kiej (poczta 
i siacya ko ejowa w miejscu. 

Miody groszek 1 kg. puszka A. 75 
ct. B. 66 ©. 56. D, 18 E, 40 

A groszek: 2 kg. pusuka D. 90 

5 


"Fasolka łamana lab krajana : 
a, k, l gatunek — ct. ll g. 6o ct. kraj, 


dk L= 2. M2 AE ee 
Laa 9,53 „M 936 
i 40 „ll „ 82 


w trzemyślu i p. Dtadlztiiiera we liwo 
wie, Mozna już zamawiac na nadcbo- 
azącą kampanye groszek i tasolkę po 
ych samych cenach ja.oież a. pazugi, 
sskmp:Ony macedoine Julienne, Promy 
dory, konfitgry i soki. 


można mieć kąpiel w domu, kto kupi wan- 

ne iub kanapkę z Ulepezonym Aps- 
xatemi do grzania wody. 

wWanuy dimgie od 13 zir, Tusze, Par 


nie pokojowe składane, Lvdownie i Klo- 
sety pokojowe po 8 zir, bO ct, polece 


F. Bourdeon 
Lwów, Jagiellońska 1. 9. 
Ilustrowany cennik darmo. 


MIANA LUOGAŁU. Najiznszy 
skiand iowsrów optycznych i mo okEzIOAK7: 


BENEDYKTA KOPERT KIEGG 
pod „Kopa ilarua* 


pinne 
Wa) m 
s aL 
LUWSgŁ 
lohas 


pl: Halicki |, 1 naprsonw Bznku nipoieonnag 
ko cenach najtańszych w mionu WyDusnu uèi ai 
awikiviy, ioruwty, bArULLafrCy, Ulojaudiiacza, Bupe 
tatyw umjcychiaj 1 Daji, UiBjununie àur vt 
Giaumysanych, kamówiodia A pkuwiaiagł „46: snie 
Adrea! Upya b oparmieki Lwow pias Malcz, 


PODJAC AWA DODAC MO 
Amerykańska maszyna do pisania 
„Ihe Hartford" 


przewyższa wszystike, ego redzaja kon- 
s ukoje europejskie. A pazia uw h ~s 
pawia! y. hapke. giopi” 
prze zio 60%W Mu pija ve u misuse Àt 
piaktyczniejszy vu wāzystkich wyrobow 
konkurencyjnych" Poleca skład papieru 
i t.watrów puświer bergunita i 
tancs Lwów, u. Halicka 16, róg ul. 
Jvwieskiego. 


we. |. wii TA "4 WARCY WAL NEA WT m 


Wszystko połamane 


aghiu, purtcianę, drzewo ud, 
nkieju uzjlepiecj Oddawna po- 
lecas; w Lubie j.dymie ud- 

ZUBYKOJp 


Kit Pliiss Ssauffer 


prawdziwe tylko w nioikach 
KO AU i dw ca. 

n Wnych Gebkarda a Uhristianusa handel 
porceiany, Alojzego uubnera, U. l. Wiuc- 
kiera Syna, L, U»ornchkiego Halicka 4, 
we LWUWIE L. Mumanna w LULZA- 
CZU, sotila Jabionskiegu, M. schechnera 
w UmUHUBYICZU, b. Uurensteina w KO- 
ŁUMYJ, A. urowa W DUBALU, F, Wein- 
reba jr; W DULLL, „uaw. Voss w 
CZUKAKOUWIE, U. Margorsches z LAR- 

NUWA, Uasje NnatDuiatt ze Stryja. 
a 


angielskie, fran- 
Krawaty u i me 


deńskie w DADOWsZ) ~us IAsOnach od .6 
Gt. poleca à 


Górski i szydło» ski 


kosztów. 


Dr. Ant. Roicki 


«pecyalfatm od lat przeszło 20 dis aho- 
sób skócnych wanerycznych iakoteś dla 
morób pechotcowych. Na żądanie poradnik 
ila mążczyza (zupełnia nowe przaradiome) 
L xir, (poceta dyskretnia) Poradals dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów al, Zimorowónsa 
1.5, ordyaaje od 9-10 1 ad 8 -6 


xL PA È 
"m o i Kotaiszne a i 
i ży Barajaj m 
Litimeal. capsici GOLD. 
z apteki Richiera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzaiące 
nacieranis; po cenie 40 kr.. TO kr. i' 
1 fl. do nabycia we wszystkich apte- 
kach. Tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać: 


Richtera Liniment z „kotwicą” 
i tylko butelki cpatrzone znaną marką 


fabryczną „kotwicą™ uznać za 
prawdziwe. 


Richtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. 


DEO zzz 
r | ` 
Zarząd dòbr 

Koniuszki 
ONIUSZKI 
(poczta Rohatyn) ` 

wa dorokąd zapas wystarizy: — rzepak 

nowozeelandzki do siewu wiosen go, dobry 

przedpion pszenicy wielkosć ziarna nieu. 


stępuje zimowemu. 100 klg. z workiem 
stac a Bursztyn 12 złr. w. a. 


SSpory 

słynne klatawskie 

goździki wspaniałe 
odznaczone: Pragu, Wiedeń, Lyon 
Amsterdam, Antwerpia itd. najwyż. 

sze6mi nagrodami. 

Olbrzymie goździki 5 sztak zł. 45( 
0 sztuk ił. 8. 
Wspaniałe goździki i0 sztuk zł. 3, 
20 sztuk zł, 5 50 


50 sztnk zł, 13. — 100 sztuk zł 25. 
£. montrante g ździki 10 sztuk 1. 4 


50 sztuk ai. 16, 
100 sztuk :ł. 80, 
Udgruduwe goźdz.aj 10 sztuk zł, LU( 
ICO sztuk zł. 12. 
Cenniki w cząskim, nismieckim i wegier- 
skim języku gratis i ira o. 


F. Spora, eksport goździków, 
Kiattau, Czechy. 

i y r akladem kzię- 

Nowość Ę ias 

nabycia wa atkich e ji 

ycia we wszystkich _ ksi 


Jana K erza Žie aakiege 
Wspommienia starego kawale- 


ER PR MERA 
agua Autua W : Nuk 
m 36 Zal l0ia a reger 


tom str. 258 sł 2.10, 


Larząd dobr .Fladynkowce 
poszukuje do nabycia 
„młodegy buhaja 
rasy Schwic, pecaej krwi oraz sześcio 
miesięcznego KNURA rasy Yorkshir, 

odmiany dużej, 

Uprasza się P; T. interesowanych , 
o łaskawe podanie ceny i warunków 
listownie franco pod adresem zarządu 
dóbr Hadynkowce p. loco. 


Dnia 5 maja b. r. odbędzie się 
Licytacya 
stadniny krwi wschodniej, źrebiąt 
od 1 rocz. 2 let. i 3 let. sztuk 


40, w Tyniowicach p. Prachnik, 
st. kol. Jarosław. 


Ogród handlowy 


w Lubyczy (poczta) oferoje rośliny 
kwiatów : Róże, Rozgadki szparagowe 
i inne drzewa owocowe i krzewy ta- 
niej, niż gdziekoiwiek. 
Proszę żądać cennik, 
Owieże szparagi na maj. 


FOLWARK 


SRODOPOLCE 


(poczta Radziechów) 
sp zedaje radzoaki œ mielowe pochc- 
dzena zale kego 1000 sztuk po 6 zir. 
opazovanie i dostawa do kolei po «enis 
3.000 pokoi TAPET 
na składzie okazyjnie tanio poleca 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Lwów pi. Manaczi (róg He. maLskiej). 


Skład: ulica Rzeźnicka 1. 16 | 


jedyna we Liwowie istnieje od 


at czterdziestu i odznaczną jest 4 me- 


skiego" Zardo W. Boda 


alami. 


ws LWOWIE plac Falicki b 4 


Dla rolników! 


